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Towarzyszki i Towarzysze! 

D Z I E li KO B'I ET" " . 

W d'nid 22 marca r. b. 
• • organiZUjemy 

Pamiętajcie o propagandzie! 
nienia "Dnia Kobiet"! 

Pamiętajcie • I pracujcie dla uświet. 
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Polityka systematycznego wygłodzenia społeczeństwa 

Nic dohitniej nie obrazuje ewolucji 
jak. zuzh w poglądach pomajowych i 
w ich polityce społecznej, jak ujawnie· 
nie w świetle cyfr w stosunku władz do 
klęski bezrobocia Rok 1926, rok prze" 
wrotu majowego, był .. okiem rekordę­
wym pod względem pomocy dla bezro­
botnych. W roku tym objęto akcią po­
mocy dordnej, prowadzoną wyłącznie 
z funduszów państwowych, największą 
ilość bezrobotnych ' (przeszło 86 tysięcy 
osób) nie maiących prawa do zasiłku 
z funduszu Bezrobocia i wydano na 
ten. cel - poza akcją ustawową - naj­
większ'ł, nigdy przedtem ani potem nie 
spotykaną kwotę, zgórą 43 miljony zł. 

Razem z kwotami wypłc1conemi bez­
robotnym przez fundusz Bezrobocia 
prze~naczono w roku 1926 na walkę ze 
kutk .j hyzrau. gospode.raego .bH kD 

62 milionów dotych. 

W roku 1926-43 miljony, 
w roku 1929-2 miljony 

Rozmiary prowadzonej wówczas 
akcji pomocy uwypuklą nam się jeszcze 
wyreiniej, jeżeli dodamy, że rok 1926 
nie wykazywał pod względem bezrobo­
cia jakiegoś specjalnego natężenia lecz 
przeciwnie-był początkiem krótkotrwa­
łego okretu, względnie dobrtj konjun­
ktury, pod której znaki~m rozpoczęły 
się rządy "sanacyjne-, usqujllce nawet 
przez jakiś czas oWll .. dobr~ konjun­
kturę. ZI!Iliczać do błogosławieństw przez 
ni" na Polskę sprowadzonych. 

Dob'ra konjunktura ówczuna wyra­
ził. się ist 1tnie pewnym spadkiem cyfry 
bezrobotnych w porównaniu z rokiem 
1925 czy 1924. Pomimo spadku bezro­
boci. i pomimo mni~jszej stosunkowo 
nędzy klasy prccujllcej w roku 1926 -
rząd przewrotu majowego w pierwszym 
.rewolucyjnym- okresie swego trwania, 
uznał jednak u stosowne objllc akcją 
pomocy d ,mlźnej zgórą 86 ty.ięcy osób 
(blisko dwa razy więctj, niż w roku 
1925), przeznaczając na ten Cel rekor­
dową kwotę 43 miljony złotych (w roku 
1925-18 miljonów, w roku 1924-4 mil­
jony złotych). 

Krótkotrwałe złudzenia, 

Wykazująca znaczny rozmach ów' 
czesna akcja pomocy dla bezrohotny.ch 
obok c8łego szeregu radykalnych oświad­
czeń świeżo doszłych do godnl.Ści i n­
szczytów ludzi obozu majowego, zda­
wała się zapowiadać prujście na drogę 
i ... dynie r.cj Jn.ln~j dem " kre tyczne) po· 
Iitvki go&podarc:zej państw ... , ml'jllcej na 
celu rOlbudzenie potężnych sił spożyw­
czych społeczeństwD, przez wzmocnie· 
nie gospodarcze nailiczniejszej jego 
warstwy, jaką jes~ klasa pracuj4ca. 

Złudzenia tc zostllły szybko roz~ 
wiane. 

Przewrót majowy miał pozostał­
wedle określenia p. PJłsudskitgo - "re~ 
wolucją bez rewolucyjnych k 'nSt kwen­
cyja ... Ogólnikowe zapowiedzi .,b.ta" j 
4 ,kości, ktcre bęcJll trzrsz:czel na ulicach" 
nabrały włeściwego znaczenia dopiero 
w roku 1930-w Brześciu. 

Pomoć dla bezrobotnych i to po· 
moc pozaustawowa z funduszów pań~ 
stwowych, byłaby oczywiście czemś ra­
ŻllCO sprzecznem z całą polltykll gospo­
darcz, ułldu. To teł szeroko zakrojona 

w r. 1926 akcja pomocy doreinej zo· 
stał. gwałtownie pnyhamowane; w roku 
1 Q'i7 wydano na ten cel 26 miljonów, 
w roku 1928-13 miljonów, a w pierw­
szej połowie ro' u 1929-2 miljony. 

Pó m,śli Lewiatana 
Począwszy od lipca 1929 r. kur­

cząca się w tak szybkim tempie akcja 
pomocy doraź'\ej została wogóle prnr­
wena. Postulat "Lewiatana" nie dawania 
bezrobotnym zasiłków PQnad pomoc 
ustawową ~ostał całkowicie zrealizo· 
wany. Więcej nawet. Jeszcze rok temu 
na przełomie roku 1929 i 1930 w okresie 
tak zw. sezonu martwego, minister pra­
cy skorzystał z ustawowego upowdnie· 
nia i przyznał b~zrobotnym robotnikom 
t zw. ,.sezonowym" prawo do nor· 
malnych śwl.dczeń zabezpieczaillcych 
z funduszu B~zrobocia - w roku bie­
żllcym, mimo katastrofalnego wzrostu 
bezrobacia, mimo bezbrzeżnej wprost 
nędzy, mimo dziesiątek interwencyj ze 
strony organizacyj robotniczych, p. mi­
nister pracy pozostaje głuchy na głosy 
rozpaczy bezrobotnych robotników se­
zonowych, pozbawionych jekiejkolwiek 
pomocy ze strony państwa i wydanych 
na pastw41 nędzy, głodu i mrozu. 

"Lewiatan" nie będzie miał powo­
du do skarg. Qłodówkll zimowa "skruIlY" 
materjał ludzk:-z wiosną będzie motna 
wyniszczonych do Qstateczności nę­
dzarzy dQstać do pracy za ochłap wy­
nagrodzenie; projektowana przez prze~ 
mysłowców obnitka obecnych i tak już 
nędzarskich płac robotniczych będzie 
mogła być dokonana bez większych 
trudności- nirjako automatycznie "za 
zgodll robotników", chcących uniknłlć 
śmierci głodowej. 

Samobojcze "oszczędności" 
Oto są nieuniknione, zupełnie 

proste konsekwencje gospodercze sto­
sunku rządu do klęski bezrobocia. Do· 
prowadzll one - muszą doprowadzić -­
do poełębienia nędzy, do obniż~nla się 
poziomu :łycia proletarjatu, do dalszego 
ieszcze skurczenia się zdolności na" 
b)wczej uerokich mas ludności pracu­
jącej, a co za tem idzie i z tego wy­
nika-do dalszego pogłębienia się kry­
zysu g0spodarczego. 

Czy w ś>Alietle t~go, co powiedzia' 
nopowyżtj, "oszczędności" robione na 
żoł4dkach robotniczych nie równajłł się 
szah:ńczemu podcinaniu gałęzi, na któ· 
rej się siedzI? 

Czy nie Z8sługujll one w zupeł­
ności na miano oszczędności samobój­
czych? 

t.~olityka 'systematycznego 
wygładzania społeczeń.twa 

Puecid dzisiaj nie ulega już chyba 
żadnej wllt .. liwoścl, te spotycie jest 
podatawll gospodarstwa społecznego, a 
więc wszystko, co godzi w spożywce, 
co ogunicza i zmniejsza zdolność spo· 
żywczą najlic2niejszej warstwy .połecz· 
nej, ':jakłl jest klasa pracujllca. godzi 
w same podstawy tego gospodarstwa. 
Kto tego nie rozumie, kto politykę sy­
stematycznego wyaładzania społecnń· 
stwa uważa za "m,drośt .tonu", ten 

samochcąc pogłębia przepaść, nad któ" , Z przepaści tej nie będzie już droll 
rą znajduje się całe nasze życie gospo- odwrotu. 
darcze. • Wie.ław Wohnout. 

Deficyt 
Obawy, którym dawała wyraz opo­

zycja '" Sejmie podcz .. obrad nad bud­
tetem, spełniły się. Dt fi cyt już jut i to 
wyższy niż przypustczano, a w ślad za 
tem pojaw'ajll się liczne pogłoski i pro­
jekty na temat usunięcia tego tak nie· 
pomyślne"o dla państwa objawu. Wazel~ 
kle ostrzeienia apozycji w Sejmie i pra· 
sie nie odniosły skutku; większość 
uchwalała kolumny cyfr wedle intencji 

wskazowek .. zqdu - teraz on8 jedy­
nie musi ponidć odpowiedzialność i 
konsekwencje. 

W kołach finansowych mówiłl, te 
deficyt sa ostatni kwartał t. j. styczeń­
marzec b. r., a więc za koniec roku bu­
dżetowego 1930-31, wyniesie przypu­
szczalnie 30 mIljonów. N. def cyt ten 
składa się zarówno spadek wpływów z 
lIodatków jak i dochod6w z przedSię· 
bir rstw państwowy<;:h. Rzecz jasna, te 
rząd wobec tego stanu rzeezy musi 
poddać re.izji uchwalony przez Sejm i 
majllty być jeszcze uchwalony przez 
Senat budtet na rok 1931·32 ,w tym 
arnsi~, te wobec przewidzianego na ten 
rok deficytu 250-400 miljonów musi 
budżet przystrzyc do. tych granic. J4k 
to się stanie, nikt nie wie, Wskazuje się 
tylko na charakterystyczny fakt, że w' 
obradach tych jak wogóle w obradach 
nad sprawamj gospodarczemi nie bierze 
udziału odpowiedzialny kierownik mini­
sterstwa skarbu P. Matuszewski, lecz 
wiceminister Koc. 

Budżet na rok 1931.32 wynosi we· 
dle uchwały Sejmu 2857 miljonów po 
stronie dochodów i wydatków ż drobną 
nadwytklt. Wobec już 7:n.nych i zapo, 
wiadaj4cych Się wyników za rok ubie­
gły staje się więcej niż wątpliwem, czy 
suma ta zostanie dociągnięta - znawc.y 
twierdzą, że można liczyć najwyżej na 
2700 mIljonów dochodów, czyli że bu­
dżet jest o pnuzło 150 miljonów prze· 
cholowany. Skąd je wziąć? Można 
wprawdzie nie zrealizować pewnych w 
budżecie fiłurujllcych wydatków, jak 
dopłaty do samor7lldów i t. d" w każ· 
d~m razie nawet przy uwzględnieniu już 
uchwalonych nowych podatków (auto­
busowy, wyrównawczy) pozostanie nie­
pokryty df ficyt okoł" 100 miljonów. 

I gdyby tylko tylel Przy układaniu 
budżetu na rok 1931·32 m6wiono i za­
pewniano, że idzie ku poprawie iOspo­
darczt'j i w tym optymiźmie szefowano 
hojnie wysokiemi dochodami z podatku 
obrotowego, z ceł, z podatków spotyw­
Gzych i t. d. Jak dotychczas, optymbm 
ten nie okazuje chęd zrealizowania się, 
z czego prosty wniosek, że wstawione 
dochody są flkcjll i że niet}llko nie wyj· 
dą w oznaczonej wysokolci, lecz mOią 
zmniejS%yć się nawŁt do nieoczekiwa­
nych rozmiarów. Nie lut to slld tylko 
opozycji, gdyż i p. Matuszewski przy 
całym swym optymitmie zostawił sobie 
furtkę do odwrotu. mówił,c o \Jstatecz­
ności, t. j. o znalezieniu 

A jdU to 'rodek ost.teczny, nie 
trzeba specjalnił\ mówił, gdyż m6wiło 
się o nim już dłuQo i szeroko. Nie bez 
powodu przypominajłl teraz pisma, te 
p. Piłsud,ki w jednym ze swych wywia­
dów wyborczych mówił z przekąsem o 
15 proc. dodatku dla urzędników - tu 
jest wł4'nle de,ka ratunku dla budtetu 
i dla sanacji, dla kt6rej tiefłcyt jest naj· 
.,iękull kl,ską. nejwlększem potępie­
nleln jej Ilospodarki. Co za prost ue ... l 
Mamy deficyt, najskromniej llcz,c, 
100-150 miljonów, odbierzemy urzędni· 
kom choćby tylko - wszak m6wiło si, 
o stopniowem poszkodowaniu ich -
10 proc. i nietylko deficyt jest pokryty, 
.Ie można nawet wygospodarować akro­
mną nadwytkę. Nie trzeba Salomona 
na takie m,droścl. . 

Rząd, powiadają, ma jeucze inne 
rezetwy i dlatego zmnie;nenie pobo­
r6w urz,dniczych nazywa się tet osta­
tecznościlt, Rząd mote skorzystać z be%­
procentewej pożyczki 50 miljonów w 
Banku Polskim, mote sprzedać akcje 
tegoż Banku na SO miljonów będące w 
posiadaniu skarbu, może - o czem duO' 
żo się mówi - przeprowadzić ogólną 
.kompresję" wydatków. To ostatnie by­
łoby naj racjonalniejszym 'rodkiem, ale 
u nu nawet i dobra rzecz musi być 
zaczętą od złego końca. Zaczęto np. od 
skreślenia pozycji na budow, Biblioteki 
J.giellońskiej, ale nie' słyszeliśmy o 
zmniejszeniu wydatków n. wojsko i po· 
licję. Bo jakże, przeciet sanacja nie 
może podCinać filarów, na kt6rych się 
opiera. 

Mści się rozrzutna, bezprawna go .. 
spodarka z lat 1927-1~29, kiedy wyda" 
wało się setki milionów bez uchwaly 
Sejmu. Cała litanja kredyt6w, do( ho­
dów zost.ła w obecnej sesji zgłoszona 
i uchwalona - teraz nie moina już 
~zerpać z pełnych kas, teraz przyszedł 
czas na skromne tycie, na zanleehanie 
.radosnej twórczości". 

Uwolnienie od winy 
Przed sIldem grodl.kim w Pszczynie, 

sędzia Dr. Górka skazał tow. Kowalca na 
100 zł. grzywny, albo na 10 dni więzienia 
za to, te na wiecu w Pszczynie mówił 
o Piłsudskim niepochlebnle. 

W ubiegłym tygodniu sprawa była 
rozpatrywana pr~ez S"d Okręaowy. Oskar­
żał prokurator Synoradzki, bronił tow. Dr. 
Zidłkiewicz S,dowi przewodniczył p. Po­
doleckl. 

W chlgu rozprawy prokurator sam 
postawił wniosek <:) uchylenie wyroku, 
wydanego przez sędziego Dr Górkę i u­
wolnienie tow. Kowale., albowiem prok. 
nie m6gł przeprowadzić dowodu prawdy, 
jak wymaga tego par. 131. 

Sąd uwolnił tow. Kowalca od winy, 
, kary. 
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Sanacja a walka· ze związkami zaw I 
Klasa. robotnicza przed nowem niebezpieczeń­

stwem 
Polska od czasu uzyskania niepo­

dległości miała rządy wahadłowe, t. zw. 
przechylające si~ od demokracji do re~ 
akcji i dyktatury. Nic też ddwne$lO, że 
klasa pracująca nie mogła rozbudować 
swych orga"izacyj politycznych i zawo .. 
dowych, tak, aby one stały aię nietylko 
ostoją bytu politycznego i ekonomicz­
nego mas pracujących, lecz i ostoją 
państwa. 

RZłldy pomajowe z chwili., gdy po~ 
częły wyr-tnie skłaniać się do reakcji­
postawiły sobie za zadanie rozbicie w 
pierwszym rzędzie organizacji politycz­
nych, nie solidarY2ujących się z poczy­
naniami rządowemi. 

W prawdzie usiłowania te nie od­
niosły zbyt wielkiego skutku- jennakie 

. wprowadziły w ś'~iecie robotniczym 
trochę zamętu i pewnej dezorgllnizacii 
Po' partjach politycznych przyszła kolej 
na związki zawodowe. 

Tu, w sukurs polityce sanłlcyjno~ 
lSądowej przyszli przemysłowcy. Prze­
mysłowcy polscy niestety nie mogą po­
eodzle alę z wymogami życia I duchem 
czasu. Podczas, gdy kapttaUści ucho .. 
dnio~europejscy oswoili się z Istnieniem 
organizacyj zawodowych robotniczych­
gdy przedstawicielstwo robotników w 
zakładach pracy jest nietyłko, że tole­
rowane, lecz uważane za niezbędny 
czynnik do łagodzenia tarć pomiędzy 
robotnikami a przedsiębiorcami, w PGI­
ace kapitaliści dążyli i dążą do całko­
witego zniszczenia organizacyj robotni­
czych, jllk i przedstawicielstwa robotni­
czego na fabrykach. 

Ta walka przedsiębior<'6w ze związ­
kami zawodowymi poszła na rękę' za­
miarom czynnik6w sanacyjno - rządo .. 
wych. 

Po osłabieniu tychie organizacyj 
zawodowych przez stworzenie różllych 
.federacyj Pracy·, .Związków Gospo­
darczych-, zwillzk6w Moraczewskiego 
i t. p., coraz bardziej głoho zaczyna 
alę mówie o konieczno'ci stworzenia w 
Polsce t. zw. państwowych zwiłłZk6w 
zawodowych, do kt6rych robotnic~ i 
pracownicy przymusowo będą zmusdni 
nalełe~. 

Kaidy, kto zna zadanie zwiłłZk6w 
zawodowych zdaje sobie dokładnie 
aprawę, że jesłto usiłowanie wbicia 0-
atatnlego ćwieka w trumnę niezależnych 
związków zawodowych i musi wypowie .. 
dzleć się bezwzględnie przeci\Vko podo­
bnym zwiłłzkom zawodowym, jak rów­
nlet przeciwko .tosowaniu przymusu 
naleienia do nich. 

Bo jakże to, robotnicy organizować 
alę będą w państwowych związkaoh za­
wodowych, tworzonych przez rząd ka­
pitalistyczno-obszerniczy po to, aby 
prowadzlc walkę z kapitalistami, kt6-
rych przedstawiciele w rZłłdzie czy sej­
mie stworzyli przymus organizacyjny do 
tej walki. 

Jesłto absurd i nikt :z orjentują­
cych się ludzi w taki absurd nie uwie .. 
rzy. Idea tworzenia p.ństwowych zwięz­
ków zawodowych ma na celu nie obro­
nę interes6w mas pracujłłcych, lecz u­
trwalenie obecnego systemu rząd6w 
w Polsce i wyzysku klasy pracującej. 

Przez wprowadzenie przymusu na· 
leżenia do państwowych związków za­
wodowych - przekreśla się byt organia 

zacyj zawodowych niezaleinych, a tem 
samem zapewnia się pr2emysłowcom 
swobodę w krzywdzeniu i wyzyskiwaniu 
robotnik6w. 

Projekt sfer rządowo-s.anacyjnych 
atworzenia państwowych przymuso\llych 
zwiłłzków zawodowych spotka się nie­
w'łtpliwie z tywą aprobatą pracodaw­
ców, gdy t przy przymusowem zorgani­
zowaniu rzesz pracowniczych i robotni· 
ezych w paRstwowych związkach zawo­
dowych, kt6re kierowane by b}ły przez 
ludzi obdarzonych zauhniem rządu ka­
pitalistycznego, a nie robotników, prze­
mysłowcy przeprowadziliby łatwo swoje 
postulaty w postaci 57-godzinnego ty­
godnia pracy, zniesienia urlopów robo­
tniczych i pracowniczych, ograniczenia 
'wladczeń przez kasy chorych, fundu­
sze bezrobocia i t. p. 

Klaaa robotnicza musi zająć wyra­
tne stanowisko w tych dwuch spra­
wach, tak ważnych dla bytu ludzi pracy. 

Kapitali'ci coraz nat.rczywiej wy­
suwają swoje żądania. Prasa burżyazyj­
no-sanacyjna stara s'ę urobić opinIę 
społeczną, że jedynem wyjściem z kry­
zysu gospodarczego jest zrealizowanie 

. postulat6w sfer przemysłowych w za­
kresie przedłużania cZasu pracy i ogra­
niczenia ulhwodawstwa robotniczego 

Kepitalfści w ubiciu niezależnych 
organizacyj zawodowych. a w szczegól­
nośCi związków klasowych, widzą ol­
brzymi krok naprz6d na drodze realiza­
cji swych postulatów. To też niewlłtpli­
wie pójdą na dregę współdziełania przy 
t~orzeniu pańltwowych związków za­
wodowych, w których nie będzie cdon­
k6w zrzeszonych dla wspólne) walki" 
poprawę bytu - lecz przymusowo zmo­
bilizowani rcbotnicy ) pracownicy od­
d.ni l10d rygor i dyscyplinę r07.kazów 
wychod1ących ze sztabu gł6wnrgo, kt6-
ry działać będzie w myśl d~rektyw 6fer 
rZ4dzłłcych, a więc ~ł!1pitałist,czno-prze­
mysłowo-o bszarni:::zych. 

. Wszystkie organizacje ' zawodowe 
klasowe w Polsce, wypowiedziały się 
wyraźnie i jasno przeciwko tworzeniu 
państwowych związków zawodowych i 
przymusowem neleżeniu do nich - wi­
dZłłC w tyc'l usiłowaniach stworzenia 
organizacji faszystowskich dla umocnie­
nia w Polsce rZłłdów reakcji i dykta­
tury. 

R6wnież Cliła klasa pracująca w 
Polsce musi zrozumirć, że nie wolno 
je.t jej dłutej stac na uboczu od życia 
or"ganizacyjnego i walki o poprawę bytu 
i utrzymania zdobyczy ustawodawstwa 
socjalnego - lecz, że musi cała skupić 
się wokół niezależnych, stojących na 
gruncie walki klosowej, zwi~zków zawo­
dowych i zdf'cydowanie przeciwstawiać 
sl~ pr6bie .faszyzowania ruchu zawo­
dowego w Polsce, jak również próbom 
kapib:alistów narzucenia ~%iesięciogo­
dzlnne6lo dnia pracy, odebrania sobie 
prawa do urlopów i zmniejszenia świad-
czeń socjalnych. A. W. 

Bijemy na 
aląl'ml 

Ze wllzystkich IItron rozlegaj, się jut 
głosy trwogi przed konsekwencjami gospo­
darezemi % powodu zupełnej bez cZ,.Ynn,o-. 
ści czynników rzędowych w sprawie oży­
wienia ruchu budowlanego. -

Wiosnę mamy za paaem. W przemy­
śle budowlanym powinny wrzeć przygoto" 
wania do nadchodzllcego w najbliższych 
tygodniach sezonu budowlanego. Wrze. 
czywistości ani jeden z magistratów nie 
został dotychczas powiadomiony o kon­
tyngencie budowlanym, przypadajllcym na 
poszczeg6lne miasta. Komitety rozbudowy 
śpita snem błogosławionych. Nie znajllc 
ani kwot przeznaczonych na budownictwo 
mieszkalne, ani teł choćby w przybliżeniu 
terminu uruchomienia kr-edytów budowla­
nych (wtajemniczeni urzędnicy Ministerjum 
Skarbu mówiłł... O lipcu - czyli po sezo­
nie), hdna gmina, ani teł organizacja 
społeczna nie m'oże czynić kroków przy­
gotowawczych do kampanjL Przeciwnie, 
dla uniknięcia ciętkich konsekwencji fi­
nansowych, staje się konieczne demonto­
wanie. funkcjonujllcego jeszcze dotychczas 
jako tako, Ilparatu budowlanego, oraz per­
sonelu urzędniczego i robotniczego w fa­
brykach cementu, żelaza, cegielniach itp. 
Tembardziej groźnie przedstawia się sy­
tuacja, gdy się ZWIlŻy, iż poza nieliczneml 
wyflltkami (budownictwo paru gmin, za­
kładów ubezpieczeniowych i kilku spół­
ddelni mieszkaniowych) budowa mieszkań 
robotniczych zupełnie zamiera. Pomimo 
wołajllcego o pomstę przeludnienia izb 
robotniczych w starych domach,' nie zwa­
tając na nie uniknione pogarszanie warun­
ków mieszkaniowych w tych nieremcnto­
wanych kamienicach, orisz wbrew wresz­
cie - co najmocniej Ilależypodkreślić,­
obiecankom wyborczym B. B. I RZlldu, 
nie został poczyniony taden ktok, by bu­
downictwo małych mieszkań ' uprzywilejo­
wać w porównaniu z willami, pałacami itp. 
Ministerium Skarbu nad temi "senłymen­
talnemi" kwestjami przechodzi do porzlld­
ku d~iennelZo: stwierdza, że ustalane 
przezeń warunki finansowe uniemożliwialll 
budowę mieszkań robotniczych. nie mote 
przeczyć wywodom urzędowy(;h liczb o 
klęsce mieszkaniowej tych warstw, ale 
konsekwencji nie wycillga. 

Do jakiego stopnia sytuacja jest Ilro-
żna, ten tylko wie, kto s'ty~a się z orga­
nizacjll robotników budowlanych, najbar­
dziej zainteresowanych i zorjentowanych. 

Nic tedy dziwnego, te z ich grona 
przygotowuje się akcja protestacyjna. W 
tem biciu na elarm robotników budowla­
nych muszll wzięć udział wszystkie orga 
ni.zacje robotnicze, albowiem bez urucho­
mienia robót budowlanych grozi Polsce 
dalsze zwiększenie i tak niebywale wiel-

Wniosek o ubezpieczeniu na starość i na 
wypadek niezdolności do "pracy 

W dniu 2 marca r. b. nlt-posiedzeniu Wnioskodawcy wnoszą: \Vysoki Sejm 
Sejmu kluby PPS. i inne dożyly do laski raczy uchwaliĆ: Sejm wzywa rząd do 
marszałkowskiej następujący wniosek: natychmiastowego . przedłotenia projektu 

Dnia 23 lutego 1929 wniesiony zo- o ubezpieczeniu społecznem łlłcznie z i 
stal przez ministra pracy Jurkiewlcza ubezpieczeniem na starość i od inwalidz­
projekt scitlający ustawy ubezpieczeniowe twa. Projekt winien się opierać na nastę" 
wraz z ubezpieczeniem na starość i od pujących zasadach: 
inwalidztwa. Projekt ten był wynikiem 1) złączenie 'wszystkich ubezpieczeń 
długoletniej pracy nietylko tego ministra społecznych w jednolitą całość, 
i urzędnik6w departam~ntu ubezpieczeń, 2) zapewnienie ubezpieczonym we 
lecz również wszystkich warstw społecz- wszystkich nkłBdach ubezpieczeń zupeł~ 
nych reprezentowanych w Radzie obrony nego samorządu. . 
pracy i wszystkich organizacyj zawodo- 3) jednolite tuktowanie w~zystkich 
wych robotnik9w. ubezpieczonych zar6w.no co do świadczeń 

Wnioskodawcy stwierdzaj~, ie projekt jak i co do uprawnień brz względu na 
ten przyjęty został przez Sejm w I czy- rodzaj ich pracy. 
taniu, lecz 14 maja 1929 r. został przez 4) podwytszenie dotychczasowych 
min. Prystora wycofany. Wnioskodawcy świadczeą dla inwalidów wypadkowych na 
stwierdzaj II dalej, że obecna sytuacja 80 względnie 100 procent dla inwalidów 
gospodarcza wymaga jak najszybsze~o pr.acy i starców na 40 - 75 procf'nt ich 
zajęcia się sprawą inwalid6w pracy. Doko pobieranego zarobku, zależnie od 'Czasu 
nywuiłlcy się przewrót w produl-cji wyma- ich przynalełności do zakładu, 
g~ nietylko skrócenia czasu pracy czło- 5) oznaczenie wieku l starCZt go na 
Wieka, lecz również skróceniu okresu lat 55, 
jego pracy w cillgu jego życia. Temu 6) ,oznaczenie odpowiednio wystar' 
wszystkiemu może zaradzić tylko wpro- czajęcej wysokości składki i udziału pań­
wadzenie ubezpieczenia dla tych, Hórzy,' stwa'w pokrywaniu wydatków ponoszonych 
stali . się niezdolni do pracy na skutek przez zekłady na renty. 
utraty sił lub starości. i 

Skofiskowano 

Tanio, Tanio! 
Z hukiem stulriem zapowiadan" nam 

przyjście "fali taniości". fala. kt6ra zaleje 
caly kraj, obejmie swtmi ramionami 
wszystkich bogatych i maluczkich, wniesie 
błogosławieństwo w każdy dom. 

"Tanio, bniol" - krzyuały szpalty 
pism sanacyjnych. 

"Og61na znitka cenI" - zapraszały 
n~pisy w sklepachI Przemysłowcy opa~łszy 
Się na urzędowo "stwierdzonej" zniżce 
cen zniżaj" zarobki robotnicze o 15 proc. 
I wszystko poszłoby gładko, gd}by te nie­
cnoty - robotnicy b}'li pokornie przyjęli 
~o im łaska pańska wyznacjIl Ale gdzie 
lm pokora a posłuch w gł6wie? Bun1ują 
się, protestują. strajkują.. do czego to ' 
wszystko prowadzi? Dlaczeg6ż nie chC4 
się zgodzić na tniżkę zarobk6w skoro 
wszystko • potanJalo "? 

Ot" taki wieczny duch przekory. 
A ie .potaniało" to nam czarno na 

białe m wykazuje Ministerstwo przemysłu 
i handlu, które wydało następujący komu~ 
nikat: 

P!owadzona przez rząd od połowy 
stycznia b. r. akcja w kierunku obniżenia 
cen artykułów przemysłowych i spożyw· 
czych w handlu dała dość znaczne rezul­
taty. 

Spadek cen w niektórych braniach 
został mianowicie na tyle zaawansowany, 
że osiągnęł już \11 yczerpujęcy poziom 
możliwości. 

Ministerstwo stwierdza dalej, iż w 
trzech branżach, a mianowicie: w artyku-_ 
lach włókienniczych - w nawozach azo­
towych i produktach naftowych ceny 
spadły do takiego poziomu, ił nie należy 
spodziewać się w nadchodzącym okresie 
dalszego ich spadku, tak że rząd w tyth 
trzech braniach uwab akcję za uko ńczonę 

Zdumi .. wajllce! O dalszym s'paf.łku w 
tych trzech branŻAch nie może już być 
mowyl Jakżeż możnaby żlldać? Przecież' 
nafta potaniała już o całych dwa grosze, 
a benzyna nawet o pięć groszy. A mater .. 
jały ubraniowe! Ho! hol zamiast 200 złot. 
za ubranie zapłacisz teraz 199 :z.łotych. 

No i skończyło ·się. Akcja zniżkowa 
osilłllnęła już wyczerpujllcy poziom moż­
liwości .. 

Powiedzciesz, czy -jednak wobec 
takich wspaniałych wynik6w wypadało 
z nieufnością odnosić się do posunięć 
rządu? 

.Po czynach poznacie ich" - i 
dlatego trzeba sobie powiedz i eć. że 
nieładnie jest krakać, kiedy ładniej jest 
śpiewać radośnie i piać hymny pochwalne . 

Niech żyje .radosna twórczość·. 

• 
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. Ze zgonem tow. dora Hermana Dia­

manda zeszedł z widowni mąż wielki, 
jeden z twórców socjalizmu pbl~kiego, 
działacz niezmordowany, który pr1ez 
pół wieliu charakterem niezkazitelnym 
i nieugiętym, rozumem potężnym, wie­
dzą olbrzymią. talentt m niepospol.tym, 
sercem 5z1achetnem i dobrotliwem nie­
spożyte 28 sługi położył dl. polskiego 
ludu pracującego· i dla Polski, jako nie­
strudzony mówca i pisarz, wódz i mąż 
stanu, budziciel i krzewiciel,'_ nauczyciel 
i organizator mas ludowych. 

Herman Diam_nd urodził się 30 
marclI 186J r. we Lwowie, jako syn ~a­
możnej i kulturalnej rodzil\y burżuazyj­
nej. W rodzinnym Lwowie uczęS7czał 
do szkół, tu odbył też studja uniwersy· 
teckie n& wydziale prawniczym. Dokto­
rat prawa uzyskał na uniwerytecie czer 
niowieckim już 'po, trzydziestce. Ale 
jeszcze wcześniej, z_ l.t akademickich, 
przejął się ideą socjillizmu. która shła 
mu się gWiazdą przewodnią na całe ży­
cie. Z natury obdarzony niepowszednie­
mi zdolnościami i niepospolitym darem 
obserwacji życia i ś 1Nlata, pogłębiając 
nieustannie swoi, wiedzę studlami i 
dcswiadczeniami, rychło dał się pozn.ć 
w aferach młodzieży i robotników lwo­
wskich, jako świetny mówca i niezwy­
kle mądry czbwiek. Jego , światopo 
gląd soc.jalistyczny kształcił się jeszcze 
w epoce socjalizmu romantycznł'go, ale 
Diamand, już w owych czasach konspi­
racyj prukon6ny marksista, był od po­
czątków swego udziału w iydu publicz­
nem pionierem myśli nowoczesnego 
masowego ruchu robotniczego i myśl 
tę propagował wśród robotników lwo­
wskich w latach osir m -łziesiątych ubie­
głego stul~cia Perł on do izałnŻłnia 
partii soctalistycznei, razem z Meńko ­
wskim': Hudecem i Obirk-iem Ispowodo­
wał w r. 1890 urządzenie w dniu 1 ma­
ja w dziedzińcu Iwowskif!go r.tusu im­
ponującego zgromedzen.ia ludowego, na 
którem przemawiał, a w jesieni tegoż 
roku wrn z Ignacym Daszyńskim i Jul­
janem Onirkiem. tudzie.Ż 7 nie1.yjllClimi 
lUŻ dziś Podkowic%"IJ', Katimierzem 
G'lrzvckim, Antonim MańJwwskim i Jó­
uf ~m Hudecem doprowadził do zdJ­
żenia polskiej partii soclalno-demokra· 
l)1cm~i Galicji i Ślelska. 

Odtl!ld hyJ Dlam.nd obok Daszyń­
skiego wodzem gllicyjskiej socjalnej de­
mokracji przez cały czas 1E: i istnienia, 
aż do jei złączenia się z PPS w . nie· 
podledej Polsce. . 

Niepodległościowe stanowisko za­
znaczał Diamand od samego poczqtku. 
Gdy w r. 1891 w setną; rocznicę kon~ 
stytucji 3 mllj. został po rez pier-wszy 
urządzony obchód 3 maja z zamiarem 
przecilA'stawjenia go ob:hodowi 1 maja, 
Oil!mand prztparł·;m8sowy udział ro­
b")tni~ów lwowskich w obu obch ,dach, 
stwarzaj.ąc symbol syn'ezy dążeń spo­
łecznych ! i "narodowych, socjalizmu i 
patrjotvzmu. 

W r. 1893 na kongreaie PPSD w 
Krakowie d.ł Diamand impuls do 
wszczęcia ruchu za powszechnem pra­
wem wyborcze m, ruchu, który rychło 
iak lawina oł1arnął proletarjat wS1yst­
kich . narodowości całej Austrii i, rosnąc 
w siłę przez następne lata, że aż 
wstrząsnął pod welinami państwa, do­
pr.>wadzlł do 7dobycia prawa wybor­
czego prz~z klssę pr.cując4. 

W r. 1904 polskie part je socjalIS­
tyczne wszystkich trzech Zaborów obra­
ły go swym wspólnym przedstawicielem 
w Biurze Międzynarodówki Socjalistycz­
nej, w którem aż do śmierci zasicsdsł 
jako reprezentant socjalizmu polskiego. 

Jakiem .zauf.tniem cieszył się u 
PPS' ~aboru rosyjskiego, z którl'j ·przy: 
wódce.ml j puclSmi blisko się &tykasł, 
świadczy f ~ kt, że w r. 1906 na pamię­
tnym Vu: kongresie~PPS zaboru rosyj­
skiego, który się odbył we Lwowie, o­
brano go przewodniczącym. Jego wielki 
takt, rozum i autorytet uchronił ten 
3-tygodniowy zl8Zd od rozbicia. A była 
to praca niehd., Ildyt namiętności, 
wył inione z przeciwh ństwa · między 
m"iqcą wÓwczas większość lewicą, a 
niepodległościową prawicą, której zwo­
lennikiem był Diamand, ustawicznie 
wybuchały na tym zjtźcłzie i groziły 
rozłamem. Po zakończeniu 2jazdu PPS 
zaboru rosyjskIego ofiarowłlłlS Di,,­
mandowi w dowód wdzięczności ze,ar 
bronzowy z symboliczną rzeźbą, pf7.ed­
stawlajllcą poskromicic!la rozhukanych 
koni i z wyrytemi, na postumencie 
czterowierazami uczestników owe~o zja­
zdu: Wacława Sieroszewskiego, Gusta-

wa Daniłowskiego i Andrzeja Struga . 
Po rozłamie PPS w zeborze roayjskim 
stanął Diama"d po stronie frakcji nie­
podległościowej i dom jego we Lwowie 
przy ul. Miłkowskiego 11 był stałą kwa­
terą jej dzid_czów i m!tgazyntm jej bi· 
buły i broni, przemycanej do Królestwa. 
Warto wspomnieć, że między innymi 
korzystał fz jego gościnności Józef Pił­
sudski, który miesh,C'ami mieszkał u 
niego i jadał bezpłatnie. 

Wybrany z1miasta l Lwowa w roku 
1906 i ponownie w r. 19J1 do parlamentu 
austrjackitgo zdobył sobie dl'. Diaman~ 
stanowisko jednego z naj wybitniejszych 
i najbardziej wpływowych parlamenta­
rzystów. 

Ceniony przez ś. p. dr. Wiktora 
Adlera i Innych przywódców austrackiej 
socj.lnej demokracji, z;..którymi pozo­
stawał w zażyłej przyj.źni, wywierał dr. 
Diamand niemały wpływ na austrjacką 
partię socjalno.demokratycznll i na jej 
politykę· 

Potrzebą lerca j~st nam wspom­
nieć o jego niezliczonyeh świetnych ar­
tykułach poHtycznych i ekonomicznyc;:h, 
jak"emi niestrudzenie zasilał "Naprzód", 
którego był gorącym przyjacielem. Po­
zatem pisywał dr. Diamand O ważnych 
zagadnieniach polskich w wiedeńskiej 
"Arbeiter-Zeitung", w berlińskim "Vor­
waerts" i w innych gazetach zagranicz­
nych. Od czasu odzyskania niepodle­
głości Polski zamieszczał dr. Diamend 
cenne artykuły także w warszawskim 
.. Robotniku" i w lwowskim . "Dzienniku 
Ludowym '. Z prac jego osobno wyda­
nych wymienić n_leży "Tablice statys­
tyczne", "Położenie Galicji" i II Vade­
mecum statystyczne". · . 

W budowaniu niepodlr gł ości Polski 
współd2i.łał dr. Diamand wydatnie w 
CZAsie wojny w N aczelnym KOMitecie 
Nuodowym (NKN). 

PodcZlls rozpadania się Austrji 
wszedł on do Polskie; Komisji Likwida­
cyjnej i był w niej naczelnikiem wydziału 
górniczeg(l. 

W Rzeczypc spolitcd Polskiej 7.ajllł 
on jako mąż stanu miejsce wybitne. W 
Sejmie polskim był on pierwszorzędnl!l 
powag" '!I sprawach finansowych i gos~ 
podarczych. Przed przewrotem majo­
wym zasiadał z roimienia r7ądu w dele­
gacji polskiej do rokowań z Niemcami 
o tuktat handlowy. Na to_stanowisko 
został mianowany z inkjatywy ks. Adam­
skil'go, obecntgo biskupa śląskiego, 
który uznawał w nim doskon .łego 
znawcę spraw gospodarczych. Usunął. 
go z tego posterunku Slnacja, która 
zaciekłel nienawiścią ścig.ła tego wy­
bitnega męża stanu za jego niezależny 
umysł i za jego przywiązanie do idei 
demokracji i praworządności. 

W roku 1928. gdy Ignacy Duzyński 
został obrllr,y marszałkiem Sejmu w je­
go miejsce wybrany został Herman Dia­
mand prezesem Rady Naczelnej PPS. 

W dniach 29 i 30 marca 1930 ob­
chodził dr. D .mand jubilwsz z okazji 
swego 70-lecie. Uroczystość jubileuszo­
wą urz~dzili towarzysze lwowscy. Otrzy­
mał wtedy Diamand niezliczone tele­
gramy i hsty gratulacyjne od towarzy­
szów i ogranizacyj partyjnych z całego 
kraju_i z zagranicy, oraz od ludzi wszy­
stkich stronnictw polskich, oczywiście 
z wyjlltkiem sanacji. Wszyscy podnosili 
wysoką wartość jego umysłu i charak­
teru i jego niezwykłe zasługi dla Polski 
i dł. ludu polskiego. 

W wyborach brzeslrich w listopadzie 
r. 1930 Dlamółnd nie wszedł ponownie 
do ujmuj ubytek tak wyb{tnego autory­
tetu był dla S~jmu ciężką stu tą. 

Od szeregu lat trawił, g.l nieule­
cz.lna choroba, cukrówka. Mimo tej 
ci~żkiej choroby dr. Diamand nie tra­
cił energji, ani pog1dy ducha. Jeździł 
po kr/!ju, przl!mawiał, piseł, a zawsze 
~ierzył niezłomnie w zwycięstwo socja­
lizmu. 

Wróciwszy z Zurychu do Lwowa 
w czwartek 26 b. m. r.no, widocznie 
wyczerpany dług4 podróię. zmarł nagle 
o godz. 3.30 popołudniU. 

Zgon jego żałobą okrywa całłl 
polską partję socj .listyczn4, w której 
dzitjach ma pomnik trwalszy od śpiżu. 

Z Łodzi wysłano następuj~ce de­
pesze: 

Boleśnie dotknięci śmiercią tow. 
H~rmana Diamanda wyrai&my rodzinie 
Zmarłego, l..vowskiej organizacji P.P.S i 
i Red. ..Dziennika Ludowego" nDjser~ 
deczniejsze wyruy współczucia. 

Łódz.ki O.KR.P.P.S. 
Redakcja Łodzianin. 
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Pełni żalu, na wieść o śmierci tow. 
Diamand. przesyłamy wyrazy naszego 
współc1ucia rodzinie zmarłego oraz 
lwowskiej organizacji PPS 

W imieniu towarzyszy pracujących 
w samorzędzie łódzkim 

Ziemięcki i Rap.lski 

* * * 
Po za tem w pogrzebie wzięła u· 

dział delegacja łódzka w osobach tow. 
tow. Antoni~go Purtal., Stanisława Ra­
palskiego i JÓZdd Wojdana, którzy na 
grobie nieodżałowanego Towarzysza 
złożyli dwa wieńce. 

Dwie miary 
Jalc Inspektor Pracy 59 
obwodu-spełnia awe obo­

wiązki. 
(Koresp. ~łasna z Grudziądza.) 
Polska szczyci ai" z",łaszcza wo~ 

bec zagranicy. szeroko rozbudowanem 
ustawodawstwem społecznem, mającem 
na celu ochronę pracy robotniktt. W rze­
czywistości ustawodawstwo to jest w 
ogromnej ilości wypadków martwą li­
ter4 prawa -. a ing~rencja panów in­
spektorów pracy ulega @Idchyleniom, 
zależnie od przekonań politycznych, ko­
kietowania fabrykantów, sympatyzowa­
nia z tym Ilb owym Związkiem czy 
Partią ... Pomajowa bezpartyjność" zna~ 
lada na polu opitki społecznej szcze­
gólny grunt rozwoju - a przemalowa­
ny z endeka - na sanatora I~sp. Pra­
cy 59 obwodu w Grudziędzu, p. Dą~ 
browski ~ inspekcję uważa za własne 
koryto, do któreQo dopuszcza samych 
swoich j tylko dla swoich interwenjuj~. 

W Grudziądzu - Związkiem, cie­
szqcym się symp.tją i poparciem p. Insp. 
Pracy jest Związek Be-Be-sowski, któ­
rego sekretarzt m jut Mosur, wyrzu :o~ 
ny za kradzież ze Zw. Rob. Rolnych, 
a następnie wyrokiem S4du Grodzkie­
go IN Grudziądzu, skazany na 8 mie­
sięcy c. więzienia. Takie j tym podo­
bne typki, citS1ą się poparciem p. h· 
spektora. 

Dwie miary. Zdarzyło się, te w jed­
nf'j z tut. fabryk w kasie fabrycznej, 
popełniono nadużycia kasowe na b. 
powatną sumę. Oburzeni tem robotni­
cy. obalili zarząd - w którym enperow­
cy - do spółki z frakami kradli spo­
łeczne pieniądze. Do nowego Zarzą­
du weszli n lISi towarzysze, którzy po 
zbadaniu nadu7Yć, oddali sprawę do 
prokuratorl!. Przeciwko byłym c2łon­
kom Zarządu Kasy - Kamińskiemu 
i S~melterowi, prokurator wdrożył po­
stępowanie karn~. 

f.bryka - której w myśl statutu 
Kasy, przysługuje prawo v~t:t, a więc 
częściowo za nadużycia odpowiedzial­
na - zwolniła cały, nowo wybrany za­
rząd. N. bruku znaluło się 16-tu nie­
winnych - bo spełnia;ących wolę (lgó­
łu, robotników. 

Sprawa oparła się o inspektora 
pracy ~. Dąbrowskit go. W wyniku kil­
ku żmudnych konfo!rencyj, strony zgo­
dziły się na arbitraż j ostateczny gło, 
w tej sprawie, miał Insprktor Pracy. 
I o dziwo. Inspektor nie tvlko, że nie 
zał.twił sprawy na korzyść ro­
botników, nie, spowodowawszy przyj~cia 
zwolnionych ~ pr~cy - ale przypom­
niał łaskawie brzmienie ustawy, po­
zwał .jącej zwolnić każdorazowo ro­
botnika, byle tylko fabryka ~ilchowa­
le okres wypowiedzenia. Oczywiście, 
fabryka skorzystala z cennych wska­
zówek 'inspektora, robotników do pra­
cy nie przyjęłn, wypłacając: l~-to 
dniowe odszllodowanie. 

Inny przykład: 
Robotnik Kal iszewski, członek B.B. 

S . z powodu lenistwa i politykowani. 
przy pracy - zosłał przez kierownika 
inżyniera N. zwolniony. 

Sekretarz bebesowskiego zwięzecz­
ku, krymind/ista M o s U 1', nie przyj~ty 
przez dyrekcję fl!brvkl - interwenjowal 
u swego .. kolegi" politycznego, inspektora 
pracy p. Dąbrowskie·go. W kilka dni po­
tem. p. Dąbrowski interwenjowal qobiście 
w Dyrekcji fabryki, grozil, nakazal i re­
zultat.... osiągną/o Robotnik I\aliszewski, 
czlonek B. B. S. zostaje - wypowiedze­
nie fabryka cola, inspektor pracy i jego 
Zwiqzek upoj~ni zwycillstw~m - triumluiq. 
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UNIEWINNIENIE 
tow, Zerbego b. posła na 

.Sejm. 
Sąd Najwyżs-zy rozpatrywał skargę 

kasacyjnat b. posł!! niemieckiej pllrtji. so­
cjalistycznej tow. Emila Zerbego, skaza­
nego przez Sąd Grodzki IW Łodzi na 6 
miesięcy więzienia żart. 145 K. K. (za 
przeszkodzenie w spełnieniu obowiązków 
policji). 

Przestępstwa tego tow. Zerbe miał 
się dopuści6 ·'w Łodzi na Zjeździe Niem. 
Partji Socjalistycznej, kiedy usunęł z sali 
przybyłą na zjazd policję. 

Słld odwoławczy w Łodzi wyrok ten 
utwierdził. 

S"d Najwyższy wyrok uchylił, unle­
winnlajłlc tow. Zerbego, motywujęc to tem, 
ił sędy w wyroku skazującym nie sprecy· 
zawały, jaki obowiłlzek miała nil zjeździe 
pełnić policja. 

Obrońcy tow. Zerbega adw. Smia­
rowski i tow. Hllrtman z Łodzi, podkreślili 
w obronie, iż policja nie miała prawa 
przyiść na zebranie, gdyż było to zebra­
nie ściśle poufne. 

Atut agitacyjny w ręku Mosura -
zapewniony. 

Nie chcemy być źle zrozumiani. 
Nie występujemy przeciwko gorliwo'ci 
p. Inspektora. który tym razem wyka· 
zał ją, za1mująC się sprawą K.liszew­
skiego. Żądamy jednak kategorycznie, 
aby stosunek insprktora pracy do usta­
wy, był stosunkiem urzędnika - a nie 
agitatora politycznego (czy związkowe­
go). Tolerowanie tego stanu rzeczy, 
przez Główny Inspektorat Pracy - mści 
się straszliwie. Zjawisko to, obserwo­
wane najczęściej, podrywa autorytet 
prawa, ustawy czyniąc fikcyjnemi. Trze­
ba wreszcie zerwać z fikcją ochrony 
robotnika - albo ochronę tę przywró­
cić do nc rmalnego stanu, a wtenczas 
inspektorzy - typu p. D~browski~go 
miejsca mieć nie powinni i nie mogą. 

Piszemy to w tem przekonaniu, 
że fakta powyższe, opublikowane przez 
dziennik robotniczy - :rainteresują Pa­
na Głównego Inspektora i samowolę 
jednostki niepo.ażnej i kompromitują~ 
cej urząd - ukróci. 

Kazimierz RUSINEK. 

Nowe wyroki 
na członków P. .S. 

6 miesięcy więzienia w związku 
z akcją wyborczą. 

Slld okręgowy w Radomiu roztrzłłsnllł 
sprawę posła P. P. S. z Radomia Józefa 
Grzecznarowskiego. oskarżonego w zwi"z­
ku z niedawnłl akcjll wyborczll z art. 263 
i 154 k. k. 

Słld skazał oskariont1go na 6 miesię­
cy więzienia. 

Dnia 16 lutego r. b. odbyła się w 
SlIdzie Grodzkim w Nowej Wilejce roz­
prawa przeciwko osadnikowi z Prozorok, 
tow. Walerjanowi Stupnickiemu, oskarżo­
nemu z art. 129 i 263 K. K. za kol porto­
wanie odezw wyborczych Centrolewu p. t.: 
.. Do Społeczeństwa" i .00 Ludu Pracu­
jlłcego • . 

Odezwy te zostały przez niektórych 
starostów skonfiskowane. Po przeprowa­
dzeniu przewodu sądowego, sędzia ogłosił 
wyrok, skazujllcy tow. Stupnickiego na 
miesillc więzienia, z zawieszeniem kary 
na 2 lata. 

Bronił adwokat Br. Olechowicz J: 

Wilna, który po ogłoszeniu wyroku wniósł 
apelację. 

Miesiąc więzienia za przell,lówienie. 
W dniu 20 lutego r. b. Słłd Grodzki 

w Siedliszczu, pow. chełmskiego skazał 
na miesiąc więzienia tow. Hipolita Bro­
dowskitgo z art. 263 p. 1 K. K. za rzeko­
me wypowi~dzenie w· okresie przedwybor­
czym poględu, że .na sanację nie trzeba 
głosować, bo oni zamordowali Zl!gór­
skiego". 

Oskarżony wniósł apelację. Obrony 
oskarżonego podjłlł się tow. adw. Żbikow­
ski z Lublinit 

"Reforma" 
Urząd śledczy w Łucku 

P. min, Składkowski oświadczył w 
Senacie, że .. rozpędził- funkcjonarjuszy 
urzędu śledczeJlo w Łucku po ujawnieniu 
faktów znęclInia się nad więźniami P()!i­
tycznemi. P. min. S~ładkowski postłlpił 
niewłłtpliwie słusznie. Aliści do Łucka zo­
stał przeniesiony na miajsce .rozpędzo­
nych· p. Klisz, komisarz policji państwo­
wej ... Naprzód'" stwierdza, że p. Klisz zo­
stał skazany wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Złoczowie z dnia 30 stycznia 1922 r. 
na trzy miesillce ciężkiego więzienia, obo­
strzonego dwiema ciemnicllmi po 24 go­
dzin z,. znęcanie się w dniu 7 lipca 199" 
r . l'i g f ;łwoma aresztowanymi 9' 

r o'Q rumiłowej. 



4 ŁODZIAM1N 9 
. 

Dość mamy "nasł nyeh" rządów w Kasie Chorych Ubezpieczeni w Kasach · chorych będą płacić 
za leki. 

Otrzymaliśmy następujący H,st 
otwarty od robotników miesz­
kańców przedmieścia Baluty. 

Redakcja. 

Po dwóch blisko latach ekspery· 
mentów nareszcie musimy sobie, my 
robotnicy, powiedzieć: dosyć jut mamy 
tyc;h wszyst kich reorganizacji, ulepszafl 
i prieróbek na terenie Kuy Chorych, 
przez nasłanych mężów opatrznościo­
wych - sanacji. A zwłaszcza dosyć m~· 
my tych inowacji wprowadzanych ko~ 
sztem naszego zdrowia, przez naczel­
nego le arza i jego wszystkich dyrekto. 
rów, inspektorów, referentów. którzy 
razem obmyśliwuję jakby robić oszczęd­
ności na lekach, obcięć godziny ordy­
nacyjne lekarzy i przepędzi ć precz wszy­
stkich chorych członków Kasy niezdoi· 
nych d0 pracy, aby starczyło na ich 
wysokie pensje. 

Zwłuzcza my mieszkańCY Bałut, 
pomimo otwarcia nowego obszernego 
amachu lęcznicy, musimy po kilk. dni 
czekać, aby otrzymać pomoc lekarskłł, 
gdyż w celach oszczędnościowych pan 
Bogusław,ski zredukował do minimum 
godziny przyjęć lekarzy. Mało tego, li­
kwiduje leCZnice Vi przy ulicy' Lima­
nowskiego, aby ubezpieczeni robotnicy 
i ich rodziny zamieszkali na krańcach 
Bałut nie mogli kor. yst.ć z pomocy 
lekarskiej. W zamian przyrzeka naczel­
ny lekarz otworzyć wątpliwej wartości 
punkty lekarskie z lekarzami rejonowe­
rni. Z doświadczenia nabytego na tery­
torjum lecznicy I wiadomo jakie korzy~ 
ści odnos%łł robotnicy z otwarcia pun­
ktu, gdzie również muszą kilka rGzy 
przychedzić, aby otrzymać pomoc le~ 
karskę. . . 

A tymczosem tysiące ubezpieczo­
nych z rodzinomi muszą codziennie od­
bywać kilkuklIometrowe przechadzki do 

lecznicy na ulicę Łagiewnicką, w ~e' 
zultacie zamiest otrrymać pomoc lekar~ 
.klł, zostaję nieodpowiednio i nieerzecz~ 
nie traktowani przez ordynarny perso· 
nel lecznicy, jeśli zbyt nilltarczywie do~ 
maeaję się pomocy lekarskiej. Kierow~ 
nictwo lecznicy przy ulicy Ł-sgiewnickiej 
jest oddawna znane ze swtgo nietftktow· 
nego obchodzenia się z ubezpieczonymi, 
chociaż jest podobno przedstawicielem 
klasy robotniczej z N.P.R-Lewicy. 

Jeżeli Kasę Chorych stać jest na 
utrzymanie 20 inspektorów i dyrektC" rów 
z wygórowanemi pensjami, jeteli p. Bo­
gusławskiego stać na przyjmowanie co­
raz nowych kierowników i rtferentów 
oraz młod:liutkich referentek. jeżel,i wy­
starczy na płacenie kamienicznikom w 
tysiącach złotych za wynajem lokali na 
punkty lekarskie i ich remont, jeżeli 
wreszcie st.ć Kasę Chorych na urlop 
dla p. dyr. Samborskiego z wyjazdem 
do Czechosłowacji, to muszę być rów~ 
nid pieniędze na utrzymanie lecznicy 
VI na Balutach, mu~zą być pieniędze 
na zwi~kszenie godzin ordynacyjnych 
lekarzy. Na to fundusz musi .się znaletć, 
choćby kos złem redukcji wygórowanych 
pensji p ,p. dyrektorów i komisarzy. 

Ale przedewszystkiem wołamy, że 
mamy jut doavć waszej gospodarki na 
terenie Kesy Chorych m. ŁQdzl. 

Dziś jut widzimy rófnicę rządów 
wuzych p. p. komisarzy i dyrektorów 
i rzędów Zarządu Kasy z wyboru. 

M y robotnicy domagarny się za~ 
rZlłdu z wyborów który nie będzie o­
graniczał przyj~ć lekarskich, likwidoweł 
Je~znia i obstawiał lecznice posterun­
kami policyjnemi. Wzywamy związki 
zawodowe i stowarzyszenia kulturalno­
oświatowe aby zaniechały dotychozaso­
wej abstynencji i zabrały głos w tak 
ważnej sprawie. 

Mieszkańcy Bałut. 

W Warszawie w dniu 3 marca od­
było się posiedzenie ppłllczonych komisyj 
ochrony pracy i adm nistracyjnej w spra­
wie nowelizacji ustawy o obowięzkow~m 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. Dy 
rektor departamentu ubezpieczeniowego 
p. Drecki zapowiedział, fe rząd opraco~ 
wuje nowelizację, która przewiduje. iz u~ 
bez pieczeni w Kasach chorych będą pła 
cili za pobierane leki. 

dzie do kas poczt uflra nicznych, które 
tę potworną, przesyłkę ,przewiozą n. 
Mader~. 

A więc pny tym .cud ( wnym" zwy' 
cięstwie jE'dynH na kt6rę głosowała dośĆ 
duża ilość robotników Łódzkich, nadcho· 
dZfł "cudowne bo d.o dziś dnia nieznane y' 
nalazki. Dotychc71U robotn !k otrzymywał 
z Kas Chorych "bezpłatne .. lekarstwa, bo 
za nie płacił co tydZIeń składkę a nieba~ 
wem będzie do swych składek doplacał­
za lekarstwa. Tak sanacja płaci za głoso­
wanie. 

aderze 
A niech ~a m I. Berliński .8. Uhr Blatt" podaje garść 
Zastaw ,~tę, ~ .postaw Się! I in,formac,yj, dotyczących pobytu marszałka 

. PółtrLecla mIlJona złotych:.!o tak, Piłsudskiego na Maderze, a pochodzących, 
Jakby tę sumę do morza wrz~clc1 . jak twierdzi redakcja, od osoby, która 

Czy te. kartki będą gdzl~ś. gmły, świeżo powróciła z tej wyspy. Brzmią 'one 
~zy proch mały, - czy prLewu~z~e su; I następująco: ' 
!e potem z p~wrotem do. Polski, llby Marszałek Piłsudski mieszka powyżej 
le tu myszy 2J1sdły, ~zy tez zostaną na Funchalu w willi, wydzierillwionej od wi­
M~def7e, I!,b~ tamtejsze m~szy popa· I niarzy portugalskich. Dokoła willi zastano 
mlęhły gOSCIlt, -:-, ~s:zystko )~dno.l jui wysoki mur, który zosteł dodatkowo 

~~le ymuslc I wyrzuCI c połtrre- na wierr;chu zaopatrzony w drut kolczasty 
cia mllJona ~ło,tych!. . i szkliwo. Nocą oświetlaj Ił ogród wielkie 

W czas!e kryzysu I. bezrobOCIa •. lampy łukowe. 
W cZe5J.e niebywałej nędzy ludno~cl. Stuźbę bezpieczeństwa przy osobie 

. W czasie "prz~musowego połoze- marszałka pełni tuzin oficerów oraz żan~ 
ma sk~rbu pcfistwa . '. darmów polskich, patrolujących w ogrodzie. 

'plękna grotulacJa. Pozyt~czna. I Z n.iejscową ludnością nie sty~ a się Pił-
mędr.. _ . sudski ·zupełnie. Niedowierzanie posuwa 

Choc bIed •. to hoc~ko.c·~locl . się do tego stopnia, że sprowadził z 'Pol-
N •. pra.wa Rzeczy"ospohtq. SanaCJa. ski własnego kucharza.(warszawska prasa, 

Uzdrowienie.. . tak zwana, .czerwona", twic-rdziła, !ż 
DobrodZIejstwo dykt.tury. kuchnię prowadzi miejscowy kucharz, wciąż 

PPs. odmawia 
współpracy z BB. 

jakoby frasuj4cy się, czem gościowi dogo~ 
dzić). Straż na znak czujności często 
strzela w ogrodzie. 

Informator powyższego dziennika 

Nie wolno sprzedawać pocztówek imieninowych w szkołach 

Sanacja wniosła .swój" projekt zmia­
ny konstytucji do Sejmu, W dyskusji nad 
nim pos. tow, Niedziałkowski poddaje 
projekt druzgocllcej krytyce, stwierdzając, 
że stara konstytucja widocznie nie jest 
tak zła, skoro 79 artykuł6w z niej t.yw· 
cem przeniesiono do proj ~ ktu BB. Sytua­
cja . gospodarcza jest taka, ł~ w tej 
chwili debata nad konstytucjll robi wraie­
nie manewru maiąc~go na celu odwról e· 
nie uwagi kraju od t'!'go, co boli Oprócz 
tego nigdy jeszcze w Polsce nie było tak 
zaognionych walk wE:wnętrznych i tyle 
WZAjemnej nienawiści co teraz, Zachodzi 
więc pytanie, czy mom('nt jest najodpo­
wiedniejszy do tej pracy. 

twierdzi, jakoby mimo posiadania l karzll 
przybocznego (dr. M. Woyczyńsltiego) 
marszałek wzywał do siebie naczelnego 
lekarza z sanatorium angielskiego dla 
chorób plucnych. Niezależnie - czy "a 
podstawie. trgo faktu - miejscowy, Coir­
reio da Funchal" donosił o 7.asłabnięciu 
marszałka na płuca, co wymrgać ma pa' 
romiesięcznego , łecze'nia dla kurjcji Takie 
i stan norwowy pacjenta wymagelby odsu· 
n ęcla daty wyjazdu 

"Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego" Nr. 1 z dnia 31 stycznia 1931 r" 
za iera między Inń mi okólnik ministra 
WR i OP w sprawie zbierania składek 
wśr6d młodzieży szkolnej. 

Ok6lnik ten stwierdza, ie w cilliu 
roku szkolnego we wszyatkich szkołach 
odbywają się :tbyt czę' te zbiórki na prze­
ró:tne cele. Niejednokrotnie róine towa­
rzystwa zwracajłł się do szkół, aby popro­
stu pośredniczyły w wydobywaniu pieniędzy 
od dzieci i ich rodziców. Połączone to 
jest ze stratą czasu nauczyciela i mło~ 
dzieży szkolnel.. a mnogość tych zbiórek 
wywołuje zniechęcenie do tego rodzaju 
przedsięwzięć. 

Wobec tego okólnik zabrania urzą­
dzania wśrod młodzieży szkolnej jakich~ 
kolwiek zbiórek, sprzedaży znaczków. 
widokówek i t. p, na róine cele z życiem 
szkolnem bezpośrednio nie zwilłZllne. -
Okólnik zapowiada, że w wypadkach, w 

których zajdzie potrzeba, minister oświe­
cenia sam będzie decydował o zezwoleniu 
na zbieranie składek, wydając odpowi~dnie 
zarzłłdzenia do szkót 

Wyjątek stanowić będzie tylko zbie­
ranie składek, opłaCanych p'rzez młodzież 
szkolnłł na cele instytucyj sz.kolnych, które 
sama młodzież zakłada i niemi kieruje, a 
które maili znaczenie pod względem wy­
chowawczym (Koła szkol"e L O. P. P. 
Czerwony Krzyż Młodzież i t. p.). 

Jak z powyiszego okólnika wynika, 
młodziei szkolna nie może być przymu­
szana do nabywania pocztówek z życze­
niami imieninowemi na Maderę i wogóle 
rozsprzedawanie takich pocztówek w 
szkołach jest niedopuszczalne. 

Wzywamy was robotnicy, wzywamy 
was matki nie dawa' ci , krwawo zdobytych 
groszy na ten cel. Choć polecono waszym 
dzieciom, aby każde przyniosło do szkoly 
po 25 groszy na "tyczenia" - nie da­
wajcie tych groszy. 

, Pomiędz.y miejscem pobytu ministra 
spraw wojskowych, a Warszawą odbyw 
się żywa wymiana deres7, kursują tei co 
tydzień kurjerzy. Informator powyh'l.y 
wkońcu dodąje, że pogłosh,. kt6ra s ' ę 
rozpowszechniła na Maderze (a dotarła 
była i do Polski) jakoby gość ~ Polski 
chciał przy okazjI "Jwojego pobytu na Ma­
derze traktować z dyktatorskim rZlJdem 
portugalskim o kupno portugalskiej kolonji 
Angoli, wzburzyła narodową dumę łatwo 
poćlniecająr.ej się ludności tamtejszej tok, 
iż dawała ona odczuć swoi'ł niechęć oto~ 
czeniu msrszałka i ch lała nawet wystąpić 
z jakąś demonstracj4, którą zakaz poli~ 
cyjny li daremni! 

Skierowano do nas apel do współ­
pracy. Po wyborach, po Brześciu, po pro­
cesach przeciw PPS" w których Pórzyccy 
występowali jako świadkowie oskarżenia, 
wzywać nas do współpracy wydaje się 
rzeczą nieszczerą Tych kilka ubIegłych 
miesięcy przekre.śhć nie moina i tadnej 
współpracy być nie może. Uważamy, że 
Se}m powstały z tych m'!'tod w)'borczych 
nie ma moralnego prawa dokonywania 
zmian w ustroju p8ństwowym (Oklaski na 
lewicy). W państwie rządzonem po dykta· 

torsku - dodamy - jak Portugalja, usu 
Czy grasz na loterji? wanie społeczeństwa od kontrolt powoduje 

Zupełna likwidacja B~S na Sląsku. Skandal dolarówkowy _ Sejmie 

Interpelacja 
Związku Parlamentarnego 

Polsk~ch Socjal~stów 

przerost różnych, wersyj, niekiedy niepo­
kojących je nawet bezzasadnie. 

W związku z likwidacjłł BBS na 
terenie całej Polski nie od rzeczy bc~ 
dzie zapoznać sie także z wpływami 
BBS na Górnym Sląsku. Przecież tutaj 
rozpoczął się ów "r01.!dm". Biniszkie­
wicz, wyrzucony z partji, odrazu dał 
się użyć za narzędzie rozbijania jed­
ności PPS. WSiadł no konika separa ' 
ty~tycznego i założył "śl4Ską partję so­
cjahstyczną". Póiniej po "rozbmie" w 
War'szawie, zlikwidował 'swój kierunek 
śląlkl i przyłłłczył sIę do BBS. 

Krzykiem i hukiem chciano zlikwi~ 
dować PPS. Próbowano przekupstwa i 
korupcji. Rozbijacka robQta trwała do 
11 maja 1930 r. 

Od tego jednak czasu załamała 
się zupełnie. Wybory do drugiego Sej-

mu Ślęskiego wykazały nicość wpływów 
BB S. Z wielkim nakładem finansowym 
prowadzona akcja wyborcza dała wręcz 
opłakane wyniki. Biniszkiewicz zdołoł 
zebrać na swoją listę zaledwie 2600 
głosów. Trzecie wybory do Sejmu Ślłł' 
skiego, odbyte 23 listopada 1930 r. da­
ły jeszcze gorsze rezultaty dl. Śląakiej 
BBS. Dlatego meliczni dotychczas 
członkowie tej partji uciekli do właści­
wej BB, albo też ""rdcali do S:leregów 
PPS. BlRiszkiewich. widząc swe b.n­
kructwo, wolał zabiegać o dochody z 
restauracji targowej w Katowicach i o 
stanowisko dyrektora w monopolu api­
ryhisowym. 

Dziś znów PPS jest na Ślęlku je. 
dyną przedstawicielkę mas pracujących. 

Do pana Ministra Skar bu 
w .prawie ciągnienia nowej 

emisji dolarówki. 

W dniu 2 marca 1931 roku, w sali 
Min. Skarbu miało się odbyć pierwsze 
ciqgnienie nowej emisji dolarówki. 

Przed ciqgnieniem jeden z obecnych 
wśród publicznOŚCI pvprosił o spraw­
dzenie, czy jego numer jest przygotowa­
ny do wrzucenia, do keła. 

Po sprawdzeniu okazało się, że nu­
meru tego niema. Oalue dochodzenie 
wykazało, że brak numerów od 449000 
do 499000 to jest ogółem brak 50 zwit-, 
ków 

Półtrzecia miljona na gratulacje. Wywołało to niebywałe wzburzenie 
' wśród. ~becnych i sala steła się widownią 

na budowę gmachu BiblJoteki Jagieloń~ Ilorszłłcych scen. W niedzielnym .Kurjerku" widzie­
liście fotogr fję centraln go biura gra­
tulacyj imIemnowych. , Odfutogrofowano 
tam krząt ninę około wysył1ri kartek 
gratulacyjnych do wszystkIch szkół w 
pAństWIe . ł przec:tytahś"ie tam informa­
cję, że marka pocztowa n. kartlua. wy­
ayłan4 no Maderę. kosztuje 30 groszy. 
A kartka soma, jle kosztuje, nie było 
podane. Przypuśćmy, że ~O groszy. Ra .. 
zem 50 groszy. Ka:tde dziecko szkolne 
będZIe t lly musiało zapłacić pół zło-

. ta o. l t akIch przymusowych gr tulacji 
rna być 5 miljonów. A WIęC ten "zapars" 
kosz.towcć będzie półtuecia miljona 
%łotych. 

Ten. ~to to wymyślił, zasługuje 
order ze wtęfl'! i długie.mi 

&kiej. Bo niema pieniędzJ. Tego rodzaju zdarzenie podważa nie-
Nie hończy się kliniki ginekolo- słychanie autorytet Państwa, a Skarb 

gicznej. Bo niem- pieniędzy. naraża na niepowetowane straty przez 
Ale dwa l pół .. iljona złotych wy- wzburzenie nieufności do imprez po­

ciska alf~ na gratucje imieninowe. Na życzkowych Państwa .zarówno w kraju, 
to pienilłdze muszą być. Z kieszeni ro- jak i ' zagranicą: 
dziców dzieci szkolnych. Wobec powyższego, podpisani zapy-

Gdyby mu oftorowono - dajmy tuję, 
na to - dotę szablę, kosztowałaby 1) W jaki sposób mógł się zdarzyć 
100 tysięcy, powiedzmy: 200 tysi~cy opisany wypadek? 
złotych. 2) Czy winni tego karygodntgo za-

Gdyby mu postawione;> pomnik nied"ania zostali ukaranl? 
spiżowy za życia, kosztow łby miljon ,3) Czy gotów jest Pan Minister wy-
dutych. dać odpowiednie zarządzenie, któreby 

Ale nie! AIlj na szkołę, ani na wykluczyły na przyszłość możliwość tego 
szpital, ani na dotą azablę, oni na pc· rodzaju pomyłek? 
mnjkl Tylko n kartki. Warszawa, dn. 3 marca 1931 r. 

Lwia cz~ść porta pocztowego pój .. I INTERPELANCI: 

Brak szkół 
w \ĄrojewództwieŁódzkiem 
Szeregi analfabetów zaczną się 
zwiększać w Polsce sanacyjnej_ 

Przyrost dzieci w województwie 
łódzkiem wynosi 25.000 rocznie. Wskutek 
tego, pomimo wzniesienia szeregu szkół 
na terenie tego woj .. wództwa, w szeregu 
powiatach już w bieżęcym roku zabrakło 
miejsc w szkolach dla poważnej Ilości 
dzieci. Otrzymujemy wiadomości o tym 
stanie rzeczy z n8stępujących powiatów: 

Powiat wieluń.lli. W gminie Ko­
nopnia brakło miejsc w szkołach dla 74 
dzieci, w gminie Działoszyn - dJa H38. 
w gminie Dzidsznik - dla 80, w gminie 
Mlerzyce - dla 115, w gminie Siemko­
wice - dla 55, w gminie Dobrej - dla 
101 dzieci. 

, Powiat Łęczycki. W gminie Grabów 
nie przyjęto do szkoły 80 dzieci, w gminie 
Wotónia - 90, w gminie Tum - 186, w 
gminie Piątek - 52 dzieci. 

Powiat lhlislli. W gminie Kamień 
nie przyjęto do szkoły 69 dzieci, w gminie 
Tyniec - 164, w gmiAle i mieście KaliSZ 
- 311 dzieci. 

Pozatem dowiadujemy się, że w 
gminie Izbica i Lubotyń pow. Kolakiego 
nie przyjęto do szkól 223 dzieci, w Rminie 
S:zczerców pow. Łaskiego - 100, -w gmi­
nie Stobiecko i Su!mierzyce pow. Radom­
skowskiego nie prz.yjęto - 146 dzieci. 

Nie wspominamy o szeregu gmin, 
w których ilośĆ dzieci nie przyjętych do 
szkól nie przekracza pietdziesiątki - a 
tych j~st bard~o duża ilość. 
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lan pięcioletni w Rosji Sowieckiej. Program inwestycyjny został wy­
pełniony: zamiast 3960 rb., inwestowa­
no W drugim roku 3267. co stanowi 

Poniżsre uWllgi sŁanowią prugląd 
ogólnikowy zHgadnienia .pjattletki", z 
punktu widzenia gospodarczo-stetysty­
czneg o, bez j \kichkolwiekbądź uNag co 
d) st r ny społecznej phnu. Uważamy, 
że p'od tym względem konieczny jest 
i kna j większy objektywizm. Artykuł, 
wartościujący z socjalistycznego pun­
ktu wjtłzel"ia całe to, bezwątpienia 
niezwykle W!lŻne zagadni~nie, po­
mieścimy w przyszłości. 

Redakcja. 

Całe życie Związku Radzieckiego 
znajduje się pod znakiem potęŻOf'go 
eksperymentu, rozpoczętego przed dwo­
ma laty, zwanego pięcioletnim pla.nem 
życia gospodarczego. Postaremy się 
przedstawić wyniki dwóch pierwszych 
lał.' 

Przedewszystk\ł~m dajemy dokłcuł­
ny wykn urz~c'ZVwistnJenia planu w 
pier\IJszym roku: 1928-1929: 
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W produkcji węgla, mimo spadku jednak poważne przekroczenie ' pier~ot­
o 6 milj. ton, plan pięcioletni ucho- nej .. pięciolatki". ObniżeJ\je kosztów 
wan'o, w produkcji stali i żelaza prze- produkcji znów nie dopisało: wyniosło 
kroczono plan pięcioletni, jakkolwiek zamiast planowanych 11 proc., -7 proc, 
nie wypełniono norm planowanych (ru- tu leży przyczyna dalszej inflacji. Ja­
da żelazna 92 proc., surówka żel. 90.6 kość produktów równid nie dopisała. 
proc., stal 8n,6 proc., wyroby walcowa- Zato bezrobocie zniknęło wobec wiel­
ne 87,3). . kiego ruchu budowlanego i wzrostu 

Niedostateczna próduk::ja przemy- produkcji. 
.łu lekkiego maluje przed nami fakt Kolektywizacja wsi posunęła się 
słabello zaopatrzenia konsumentA. Wo- szybko naprzód, 34 proc. produkcji zbo-
bec wzrostu, ceny produktów rolnych żowej i koło połowy całego zboża na 
wzrosły dochody wsi o 21,8 (zamiast o 6), rynku - to wynik produkcji kolektyw­
a tymczasei'n podliŻ towarów zamiast nej. A jednak zaopatrzenie ludnogcj 
o 11 - o 4 proc. W ten sposób po- miast w żywność wciąż było niedosta­
wdało na wsi nagromadzenie pieniądza teczne. Ceny na wolnym rynku są 5-7 
papierowego (miljard rb.), a obieg pi e- rezy tak wielkie, jak w apółdzielniach, zaś 
njądza wzrósł z 28'12 milj. rb. 1 paź- robotnik znaczną część swego zaope­
dziernika 1929 na 4324 milj. rb. 1 paź- trzenia musi nabywać ni wolnym ryn­
dziernika 1930 r. Zazwyczaj uważa się ku. Rezultatem jest wzrost kosztów 
niedopisanie wzrostu produkcji dóbr utrzymania o 13 proc., zamiast wyzna­
społecznych za wynik poLtyki, forsujłl- czonej zniżkI o 25 proc. Z braki~m 
cej Inwestowanie przemysłu ciężkiego mięsa i mleka Rząd Sowiecki w.lczyć 
koszt~m lekkiego. Źródła bolszewickie preg"ie przez organi·zowanie wielkich 
wskazuj", że j~st to rilcnj wynik nie- ferm państwowych. . 
dostatecznego zaopatrzenia w surowiec. Kolektywizm agrarry jest bezwąt­
W ten sposób rozwhlzłlRie problemu pienia naj poważniejszym problemem 
surowcowego rozwiąnłoby sprawę Rosji, - chodzi o bazę agrarną dla 
głodu towarowego i oto jeszGze jeden przemysłu. o należyte zaopatrzenie w 

Nafta (w mil. ton I 9,3 12,2/ 13,7 103, 8 m tyw kolektywizacji rolnictwa. żywność i surowiec. 
8 
2 

Węgiel n 28,9 41,1 46 80, 
Ruda żelazna • 9,2 7,7 7,' 92, 

elazo surowe . 4,2 4.1 4 
Żelazo walcowane • 3,5 
Produkcja maszyn (milj rb.) -
Maszyny rolnicz~ 

" 
67 

Cegły (mili. sztuk) 2,1 

3,6 3,8 
736 792 
210 212 
2,6 2,9 

97, 
106, 

6 
6 

107, ; 
101 

115.5 
Dlaczego zwalczamy religje. 

I 
Superfosfat (1000 ton) 5,5 
Prlędza bawełniana (1000 t,) 271 
Materiały baw (milj. metr.) 1,625 
Materi.ały wełniane . 89 
Cukier (10'10 ton) 1.290 
Inwestycje kapitału (mil. rb.) -
Obniżenie kosztów produk-

26' 213 
362 323 

2,970 2,952 
105 11' 

1,340 1,280 
1,659 1,679 

81, 
97, 
99, 

107, 
95, 

101, 

li W n-rze 2 belgijskiej "La Pense<:-, 
~ organie Rady naczelnej Międzynarodo-
6 wrj' federacji związków i stow. wolno-
5 myślicielskich czytemy pod powyższym 
2 tytułem nestępuj~ce oświadczenie: 

cji w stos. do roku poprz.) - - --7 
w z.rost wyd. pracy w proc.) -- -16 
l-'rod. zbóż w milj, cent) ~11 814 
Wzrost liczby zatrudni on. -

--4,5 
-14 
762 
-

-
-

93, 

Wypowiadając walkę religii, nie 
mamy bynajmniej na myśli czynić za-

6 machu na czyjąkolwiek wolność. Raczej 
przeciwnie. 102,1 

Z powytszej tabeli wyciągnąć moż­
na dwa daleko id'lce wnioski. Ogólna 
produ~cja prremysłowa podniosła si~ 
w ciągu roku o 24 proc. Produkcja 
dóbr spożywćzych n_ogół nie dotrzy­
mała tempa planowanego, na10miest 
wzrost ciężkiejlO przemysłu prześcignął 
nawet plan. Wzrost produkcji w tych 
działach gospodl"rstwa wyraża się cyf­
r mi procentowt' i 19 i 30. Irtwes1ycie 
pły"ą z własnych dochodów przemysłu 
i subwencyj państwowych. Dochody 
przemysłu wiążą się z dyktowanemi 
przez Peństwo ysokiemi renemi ,we­
wn€Ctrznemi) fabrykotów i niskiemi­
surowców. Bolszewicy prokJ.mowali ob­
niżenie kosztów produkcji i z tego źró­
~ła płynllć miało około 40 proc. pro­
gramu inwestycyjnego, ale ta strona 
phr.u -zawiodł •• Spowodowało to zwrot 
do infl:łcji. Inny objaw niepoTTlyśhy--to 
obniżenit'! jakości towarów. Rolnictwo 
w pierwszym roku planu zawiodło. Sf!­
ra zasiewów zot",h zwięks10na zamiast 
o 7% tylko o 4,5°/0, przycz~m U zamoż­
niejszvch chłopów nastłłpiło zmnif jS'le 
nie obszr ru i, przy jedynie średnim u 
rodzaju produkcja zbożowa spadła o 9 
milj. et. Rząd musiał podnieść ceny 
produktów rolnic. ych. co wywołało ze 
swej strony wzr"st inflacji (obitg pie­
nieżny zwiększył się z 1970 milj. rb. na 
2642), wzrost kosztów utrzymania wy­
niósł 49% Sbwem' cały pl.n uprzemy­
słowienia zost.ł zagrożony ze strony 
wsi. Produkcja miesa I tłuszczu wynin­
sła w r. 1927-329%, w r. 1928 -31.4%, 
w r. 1929-29.2% wobec 100 w r. 1913. 

Wierzenia muszą być szanowane, 
choćby były niedorzeczne. Pozostawia­
my w spokoju tych, którzy wierzt\ w 
najbardziej prostacze brednie, ale wy­
magemy, aby nasze włłlsne wybcraże­
nia były tak samo tolerowane". 

Atoli w dziedzinie politycznej i 
społecznej nie moienly dopuścić, aby 
jedna sekta narzucała się innym lu~ 
dziom za pomocą jezuickich mdod. 

JesŁc śmy 2a wolnością słowa., z 
Rozumem, za prawem jednostki do ist­
nienia; prz~ciws'tawi8my się utem ka­
tolicyzmowi i każdej religii, która wy­
maga ślepego posłuszeństwa, poddań 
stw., niewoli. 

Jesteśmy za życiem wolnem i buj­
nem; za Radością, Pięknem i M,łośćill. 
Przeciwst wiamy się z.tem obłudnt-j 
moralności, głosicielom w1rzeczeń, 'Ży­
ciu brzydkiemu, ciasnemu, nędznemu i 
wynaturzonemu. 

Chcemy wyzwolenia ekonomiczne­
go ! moraln ,,0 jednostki, chcemy spo­
łeczności równościowej i braterskiej bez 
pasorzytów i bez panów. Ażeby to o­
sjqgnąć, truba zniszczyć służalczość, 
pokonać przesądy, OSWleclC umysły 
czyli: zwalczyć religje. 

Szczeg6lni~j w Belgji kościół ka­
tolicki jest wielką zaporą. To on ści/ł­
gnął na nas wojnę krwawą i br.tobój· 
cz, l), to on podsyca nienawiści mię­
dz\'narodowe, to on jest szkołą wszel­
kiego służalstwa i wszystkich w)' rz:eczeń. 

Niema nadziei zbudowania lepsu­
go świat., dopóki czarn~ part ja, horda 
tajemniczych i upartych jezuit'ów, nie 
będzie zwyciężone! 

Pil ństwo r#. powinno utr1ymywać 
czarnych sł,ug (nolrs) kościoła. K( ściół 

I 

ma być najzupt'łnirj cddzielony od 
państwa. Keścioły, j"ko własność naro­
du, powinny wrócić do społeczeń~twa. 
Wszyscy .bywBtele mają równe prawo 
do tych budowli. 

Pogrzeby nie powinny być zastrze­
żone wyłącznie tylko księżom jako 
podstawa ich propagandy i źródło ich 
dochodów. 

Przytułki i szpitale winy mieć cha .. 
rakter całkowicie świecki, ponieważ w 
działalności stowarzyS7eń religijnych 
nawracanie zawsze bier-ze ,órę nad 0-
bowiąEkami humanitaryzmu i tolerancji 

Należy uchroł'\ić mózgi przyszłych 
pokoleń od wpływu znieksdałcających 
i terorry1.ujących je niedorzecznych dog­
metów i budzących strach. NCluka re­
ligji nie powinna być udzielana dziecku 
przed osiągnif;ci~m przez nie wieku, 
pozwalającego na samodzielną decyzję 
w tych sprawlSch t. j. do lat 15 - 18. 

Walczymy zatem wciąż z rosną" 
cym zapałem z postępami ciemnoty, 
jeśli nie chcemy, aby nasze nadzieje 
na osiągnięcie całkowitej wolności ru­
nęły w gruzy na zawsze. 

• ') Mowa tu o wojnie religijnej w XVII w. 
za Fiłil)a II, który wysłał do dzilielszej Belg I i 
Holandji na pomoc tracącemu grunt pod noga· 
mi katolicyzmowi ekspedycję karną pod wodzą 
ks. Alby, znanego zwierza okrutnika ale bardzo 
pobożnego człowieka. Inkwizycyjne tępienie 
p 'otestantyzmu w Niderlandach trwało - 7 lat 
(1566 - 1573). Sam Alba chełpił się tam, że 
podpisał 18 tysięcy wyroków śmierci. On to rów­
nlerz namllwiał Katarzynę Medyceuszkę, aby 
urządziła rzeź hugonotów w Paryżu, co, jak 
wiemy, istotnie na!itąpiło ku wielkiej radości 
Grzegorza XIII 

Ale nietylko dawne Niderlandy mają 'tytuł 
do przeklinania katolicyzmu. I Polska ma też 
tu coś do powiedzenia. Wymieńmy chociażby 
wojny husyckie, Warnę. wojny z Turkami, bunt 
Chmielnickiego, wojny moskiewskie, wojnę 
szwecką, Konfederację barską, zniszczenie kul· 
tury' Złotego Wieku, utratę niepodległości, za­
cofanie cywilizacyjne, nędzę i ciemnotę ludu.,. 
Oto są w krótkości nasze tytuły do urządzania 
akademji ku czci papieja i dekorowania orde­
rami polskiemi jego pretorjanó\IJ opłacanych ze 
skarb6w państwa polskiego. 

Wówczas włlldza sowiecka wyst~­
piła z radylS Jnym planem socjalizacji 
wsi ZłTazem pomyślny rezultat pierw­
szego roku "pjatiletki" skłl)nił do przy ~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

stapienia z Większym zeplłem w drugim - ł . . . 
roku. Pltn pięciol tni f'rzf!widywał w~ro&t Zyc e'l'obotnlcy tkackIeJ 
?gólny produkcji na 21.so o-pl'dl.Vyższo- ,t' N· h 
no go na 32%, skalę wzrostu detki~g,o I W lemczec. 
przemysłu podniesiono z 26 na 45, lek- Z 
ki ~go-z 18 na 22. Inwes fycit", Oznaczo- w. rob. przem. włók. w Niemc:zech 

rozpisał kon)., urs na opis czasu praty i 
ne w planie na 2.331 m' IJ. rubli, wynieść odpoczynku robotnicy. 15 naJ' lepszych od­
miały 3575 m lj. rb. RÓlNnież w dzie-

umiera o wiele wcześniej, a 30 - 40 lat 
ciężkiej pracy, to stanowczo dosyć 

A u nu ubeezpleczenia są .w lesie". 
Najtragidnlej!zlł rzeczlł ., życiu ro­

botnicy jest trudnośĆ pogodzenia pracy 

5 

koło domu z zarobko\.Vłł' Stara się daf 
dzieciom dobre pożywienif!, utrzymać dom 
w czystości, a w rezultacie nawet w nie­
dzielę nie może odpoczlłć, "tycie jest 
drogłł cierpienia" - skarżlł się robotnice. 
Niestety, o ile traRicznieJ jest u nasi 

Młode robotnice majłł nieco swobo­
dy i odpoczynku, ale cllłży nad niemi 
groza podwójnego ciężaru żony-matki i 
robotnicy. 

Broszura kończy się uzasadnieniem 
postulatów ruchu zawodowego, zwłaszcza 
zasady' .. za równłł pracę - równa płaca-. 

Z życia partji. 
Dzielnica Górna. 

P. P. S. dz. .GÓrna- zwołuje na 
d1ień 14 marca b. r" o godz. 18 min. 30 
w pierwszym terminie, o godz. 19 min. 30 
w drugim terminie, w lokalu przy .. licy 
Suwalskiej 1, Walne Zp.branle Cdonków 
z następującym porządkiem obrad: 

1) Odczytanie protokułu 
2) Sprawozdanie roczne komitetu 
3) Sprawozdanie roczne bibljoteki 

im. • Napiórkowskiego" 
4) SJ)rawozdanie komisji rewizyjnej 
5) Wybór komitetu 
6) Wyb6r zarządu bibljoteki 
7) Wnioski. 

Dz.ielnica Prawa. 
W środ, dnia 11 n_arca 1931 r. w 

I-szym terminie o godz 6 ej, w I1-gim 
terminie o godz. 7,ej wiecz. odbędzie 
się .DorÓczne Welf\e Zebranie Człon­
ków dzielnicy "Prawej" z następującym 
porzłłdkiem: 

1 ) Odc7ytanie protokułu 
2,) Sprawozdanie komitetu 
a.) sekretarza b.) skarbnika c.) blb M 

Ijotekarza d.) komisji .rewizyjnej 
3.) Wybory komitetu 
4.) Referat polityczny 
5.) Wolne wnioski 
Niezależnie od tego zebrania od­

będzie się w dniu 4 III. b. r. o godz. 
7"ej w. tygodniowe zebranie dzielnico­
we na którym wygłoszony będzie od­
czyt. 

Dzielnica Baluły. 
W dniu 8 marca t. j. w niedzielę 

o godz. 10 r. dzielnica .Bałuty· zwcłu­
je ' doroczną Konferencję Dzielnicową z 
naltępuj,cym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
2) Odczyhnie protokułu z ostatniej 
Konferencji. 3) Sprawozdanie ustępują­
ceQo knmitetu, a) Komhji Bibljotecz­
nej, b) Komisji Rewizyjnej. 

Wejście n. Konferencję mają cd., 
którzy opłacili do grtldnia 1930 roku 
zaległe kładki członkowskie. Komitet. 

Dzielnica Chojny. 
W niedzielę, dnia 15 marca r. b., o 

godz 10 rano, odbędzie się w naszej 
dz.ielnicy, Roczna Konferencja Dzielnicowa. 
Na porzłłdku dziennym sprawozdanie 
ustępującego i wybór nowego Komitl'tu 
Dzielnicowego i Referat polityczny. 

Komitet PPS. dz ... Chołn) -. 

Baczność Towarzyszki! 
We wtorek dnia 10 Ul. r.b. o godz. 

7 wieczorem w lokłilu Ł. O. K. Ru, ul. 
Piotrkowska 83, odbędzie się OQólne 
Zebranie c::złonkiń Partji, na kl6rem zo' 
słaną dokonane wybory nowego Zarzą­
dy Wydzialu Kobiecego. 

Porządek obrad nastę puiący: 
1) Odczytanie protokółu, 
2) Sprawozdania 

a) orgenizacyjne 
b) kasowe 

3) Dzień Kobiet 
4) Wybór nowego Zarządu 
5) Wolne wnioski. 

Wydział Kobiecy P. P. S. 

Zagubiono legitymację partyjną.MI 711 
P. P. S. na imię Władysławy HoHma­

nówny zam w Łodzi, przy ulicy Srebrzyń­
skiej .N2 85. 

dzinie rolnictwa skal planu podniosła powi~dzi zostało nagrodzonych, a rezultaty 
się: prod\l;ltc ja zboż-, a z 1-95 mil cent. ankiety zawarto w specjalnej broszurze 

p. t .Mein Arbeitstag. Mein Wocnenende", Pows2erhna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 
na 150 milji. cent.. t. j . .. Mój dzi(ń roboczy, mój odpoczynek 

Oto rezultat pl"nu w drugim roku: tygodnio~yu. W sobotę dnia 14 marc 1931 roku o godzinie 18, w uli Towarzystwa 
Młode robotnice skarżą się przeważ- Śpiewaczego im. Moniuszki uJ. Ogrodowa 34, ·odbędzie się 

Plan Plan Osią­
S·letni nowy gnięto 

(w procentach 

nie na jednostajność pracy, w dodatku 
często przywalone są praCIl domową; mę­
żal ki cały sw6j czas wolny pośwll~cajlł 

Walne Zgro~adzenie Pełnomocników 
Przemysł wog.He 21,5 
Produkcja dóbr wytworzonych 26 
Produkcja dóbr spożywczych 18 

32 25 zajęciom gospodarczym. Duże kłopoty z następującym porządkiem obrad. 
:~ ~~ sprawiają zwłaszcza dzieci w wieku przed- 1. Zagajenie i wybór prezydjum. 

. , 
WIdzimy zatem pozostanie fak­

tyczne j produkcji w tyle za planem 
podwyższonym o 7 proc .• produkcji dóbr 
wytworzonych o 7 proc., spożywczych 
- o 10 proc., natomIast w stosunku 
do planu pierwotnego wytwórczość ca­
łego przemysłu wzrosła o· 35 proc, 
ciężkiego przemysłu o 14 proc., nAlto­
miast produkcja dóbr wytwórczych po-

szkolnym. Jedna matka skarży się, że musi 2. Odczytaaie protokułu z poprndniego 
wstawać o 4-ej, często popłakujlłc 'ze zgromadzenia. 
z~ęc~enia Gdzi~ niema ~łobków, tam . 3. Referat spółdzielc2Y. 
dZle~1 trzeba. powl.erzać sllSl~d~m lub zo- 4. Odczytanie protokułu z lustraeji 
stawIć. na opiece. Innych dZltc.l. Jedna z spółdzielni. 
robotnIC skarży Się, że pracuJe 18 godz. s. Spraw07gllnia: 
na dobę, a odpoczywa ty.łko prze~ 6 iodzin a) Rady Nadzorczej 
w no.cy. Starsze robotnice skarzą się, te b) Zarz,du ogólne i c.yfrowe oraz 
penSje ubezp. na starość płacone Sił do-

od 65 roku życia. 5S-cioletnia 

zatwierdzenie Bilansu i R-ku 
Strat i Nadwyżek. 

6. Podział czy tej nadwyżki. 
7. Przyatllpienie do Banku .Społem". 
8. Uzupełniające wybory do Rady 

Nadzorczej. 
9 Budtet nil 1931 rok. 

10. Wolne wnioski. 



Hocki-klocki. 
URODZAJ w PIKILISZKACH. 

Sliczny to musi być i prawdziwie 
magnacki .ten majętek Pikiliszki. I wzo­
rowo administrowany. l urodzaj r. 19.3 
musiał tam być wspaniały. 

Wnioskuj~c z okoliczności. te do" 
ch6d z Pikiliszek pozwala na kilkomie­
sięczny pobyt na M.derze .%e. 'wit,. 

Na tak kosztown, podr6ż I na tak. 
luksusowe wczuy nikt nie m6iłby so· 
bie pozwolić z pensji ministet j ·lnej. 
Zaden minister na 'wiecie nie bierze 
takiej pensji, któraby na to starczyła. 

Oczywi'cle takie olbrzymie wydatki 
olobilte mołna pokrywać tylko docho~ 
dami z maj,tku prywatnego. 

Co za perła mi~dzv mai,tkami te 
Pikillszki. 

SZABLA i WĘGRZYN. 

Simacyjny ,.Expres Poranny· tlo­
nosi-ku wielkiej niew,tpliwie radości 
"Legii mocarstwowej"-te szabla mar­
szałka Piłsuds\ciego, zgubiona w prze­
jeździe przez Francję, znalada się. Po· 
została w· wagonie salonowym, który 
został, gdy p. Pihudski przesiadł się na 
okręt, odesłany do Warszawy. Znale· 
zlono i, wreszcie. A te radości zar6wno 
jak i cierpienia id, zazwycta) w parze, 
więc przy poszukiwaniach za snbl'ł,· 
znaleziono i to czeQo nie szukano. D\I1ie 
butelki wina w,gierskiego, ulubionego 
napitku pana na Plkiliuhch, zostały 
r6wnież zapomniane w wegonieo. Zar6w­
no sz"bl., jak i węgrzyn zosteły na­
tychmiast odesłane na M.derę . .. Express 
Poranny·, za kt6rym podajemy powyższe 
Informacje, nie pisze, czy cenne te 
przedmioty powi6zł specjalny kurjer, 
czy tf"Ż zawierzono je zwyczajnej pocz­
cie, Musimy zatem i my pozostawić czy­
telmka w tej niepewności, 

/ W OKRES E 
.RADOSNEJ TWÓRCZOSCI" . 

O powiadano fakt, kt6ry miał się 
zdarzyć na graniCy Suwallzczyzny i Łom­
łyńskiego. Spaliło się jakieś gospodar­
stwo. Przyjechał t. zw. "teksator szk6d·. 
Zjawił się pod wieczór. Miał tyle tylko 
czasu, żeby za dnia obejrzeć pogo­
rzelisko. Akt, czy protokuł. musieł robić 
już po zapadnięciu nocy. Zwraca się do 
poszkodowanych: 

- Swiatła ... 
Zakłopotali się chłopI. 
- Nie mamy n/ fty, Niema za co 

kupić. Nie palimy lemp. 
- To mołe Słl świece? 

• 
tODZIA IN 

Tuczycie sit; krzywd~ ludu, bezprawiem 
żyjecie. 

Owocn, wsp6łpracł)? 
J .. st fundusz specjalny, 
Reprezentacyjny, 
Fundusik ukryty 

Wy. cuchnęcy sgniliznę. pełni jadu. brudu 
Dla was innych słów niem., prócz prze ­

kleństwa ludu. Tł!:t dyspozycyjny ... 
.. Wiruj«t- miljony 

PIOSEN'ł A TR UMF ALNA. 

Do żłobu, do ż obu 
W"lety i tuzy 
Każdy się nasyci: 
Niechaj żyjłl luiy. 
W tempie galopedy, 
Twórczo iradollnie 
B) uchwaliło 
Budzei lednogłośnie. 
Już nikt alę nie spyta 
Ile poszło? Na co? 
Jakże to nie nazwać 

Od t .. ki ~o teki 
Bez Sf'jmu kontroli 
N. I. K. opieki. 
BB placet d ll ł l 

W rz«t~zle radość g I Ści, 
li może szefować 
Groszem publrczn( ści. 
J"st n. mllrsz kadrówki, 
Z,azdy f ·deraniów. 
NIlgrody, pami«ttki 
Dl. różnych uarmant6w. 
Ten wrfmie w kopercie, 
Ow dostanie w rękę, 

Cen~ miejao zniżone. 

4-ej po poł. i w niedziele: od fl. 12 do 3 po pol. 

_az~atkie mieJaoa po I i 1.50 zł. 

Dziś i dni następnyohl 

Dziś •• paniała prem~era 
l-go dźwiękowego filmu 
z czarujłlc~ ulubienicą Łodzi 

BILLIE DOVE 
kobiety, b~d,c~j przedmiotem pożędań mężczyzn, 

żaden nie mote jej dać miłości 

Anioł pod Szminką 
Pocz~tek przedstawień o flodz. 4 po poł., w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-e} 

ostatniego o godz. tO-ej wiecz. 

II 

OGŁOSZENIE. 
Opierajłlc się na Rozporz,dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 

sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu poddy przedmiot6w powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527) Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dni. 29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 roku, o r~gulow.niu 
cen przetwor6w zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz c~gły (Dz. U. 
R. P. Nr. 81, poz. 007 i Nr. '60 poz. 486).- ROlPorzłldzeniu Wojewody Łódzkiego 
z dnia 8 kwietnia 1925 roku, oraz n. opinji Komisji do ustalania cen, wyrażonej 
na posiedzeniu w dniu 4 marca 1931 roku, niniejsnm podaję do wiado-
mości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: . 

Uchwałłl Magistratu m. Łodzi Nr. 208 z dnia 5 marca 1931 roku 
zostały wyznaczone następuj,ce ceny maksymalne (najwyższe) 

. Na mięso wołowe, baranie i cielęce za I klg.: 
W hurcie. W dełalu. 

Jeden za zaliczkę, 
A drugi w podziękę. 
Do ił.>bu do :żłobu 
Pos7ło jakby z płatka, 
A teraz obchodźmy 

. l<nieniny dziadka . 
NIe sarkaj wyborco 
N5 podatków śrubę 
Jd~łiś głosował 
Z BBWR klubtm. 
A gdy CIf', wyborc"o 
Sci5nę jak cytrynkę, 
Wspomnij na wrzuconę 
Do urny jt"dynkę. 

Nr. 9 

(Z "PolonW Nr 2295). Casus. 

JAK JUŻ-TO JUŻ. 

Pod tym tytułem ~od.je ,.Cyrulik 
warszawski A szereg ironicznych zesta. 
wień, których część tu przytaczamy; 

Jak jetdzić-to jut sann4, , 
Jak tańczyć-to z Jechannłll 
J;lk deptak-to krynicl<l, 
Jak świadek-to P6rzycki 
Jak krow.-to już d0jna, 
Jak aędzia-to już N .uman 
J.lk obraz-to z Zachęty, 
J.k proces-to już dęty 
Jak hotel-to już Bristol, 
Jak fachman - to już Prystor . . 
Jak sztylet-to puginał, 
Jak Brześć-no to ... kryminał. 
Tenie numer .Cyrulik.- podaje 

pr6bkę encyklopedycznych wiadomości 
o Polsce. Wśr6d zabytków Warszawy 
wymienia między innemi Belweder. 
O wojsku pisze: 
/ 

\ 

Wojsko dzieli się tła szeregowych 
i oficerów. Szeregowi dzielą się ... 
chlebem żołnierskim i płuskwami. 
a oficerowie n a .. oficer.ów niższych" 
l ministrów. 

z • WRÓBLl NA DACHU-. 

Na komisji spraw nQrenicznych 
poseł Stroński wypowiedzi.ł następuillce 
słowa: "P. Zaleski może być najbardziej 
gładko wygolony, ale ja, widzę go za­
wsze z s7umt'estemi . w~aemi i krzacza­
aŁemi brwiami. 

I LITERACI MAJĄ "BOJA"? 

Kieay Marszcłkowi Piłsudskiemu 
doniesiono na M.derze, że w plebIscy­
cie "Wiadomości Literackich" pod naZWłl 
"Kogo wybrolib}'my do Akademji lite­
ratury", pierwsze przed nim miejsce ma 
Boy-Marszałek, zajęty pasjansem, nie 
dosłyszawszy dokładnie -odrzekł:-" Co 
i w Lteraturze już maj, przede mn=ł 
"boja"? 

* * * 

- Swlec też nikt u nas nie używa. 1. wołowina nOPlJlalna I gat. 
wolowina normalna II gat. 

wołowina koszerna I gat. 
wołowina kOlzerna II gat. 

zł. 1.64 1. wołowina norm. l gat. zł. 1 85 

Kostek~Biernacki, dziś w godzinac h 
porannych :złołył wieniec na Grobie 
Nieznanrgo żołnierz.. Na pięknych w"te­
gach widnieł napis: "Nieznanemu Żoł­
nierzowi-żołrtierz znony". Idziemy spać uraz po zachodzie słońc •• ł 34 2. wołowina norm. II gat. zł. 1.45 

- Ależ ja muszę dziś jeszcze wy- 2. 
jechać. Nie będłl mógł sporz,dzić opisu. 3 

z . 1. 3. wołowina koszerna l gat . .. zł. 2.65 1 

zł. 231 4. wołowina koszerna li gat. zł. 2.15 * * * 
W6wczas chłopi zaproponowali, 4. 

teby taksator dokonał aktu ... przy świetle 
gromnicy, gdy i tak się zdarzyło, iż w 
jednej z chałup ldał nieboszczyk. 

zł. 1.80 5. cielęcina normalna zł. 2.00 Naturaliści che, zmienić od b. r. 
6. cielęcina koszerna zł. 210 nazwę okresu "dmowania" na "made-

JAK DO WAS PRZEMAWIAĆ? 

Jak do wal przemawiać, chcieć was 
mieć za ludzi, 

Wy, na kt6rych wspomnienie, odraza 
alę budzi 

Jak do was przemawiać - głos zamiera 
w krtani, 

Wy, z wszelkich cech ludzkich wyzuci, 
. wyprani! 

Wy, w kt6rych sercach pr6cz pychy 
i złości, 

Nie zostało nic więcej ponad jad po­
dłości. 

W,/. kt6rych straszne zbrodnie znane l' 
już w świecie 

5. cielęcina normalna d. 1.73 7. baranina normalna zł. 2.40 rowanie". 
d. 1.80 8. baranina koszerna zł. 2 95 / * * 
ł 2 O 9. wołowo norm I gat. bez kości zł. 230 * 

z. .2 10. wołowo norm II gat. bez kości zł. 1.85 - Nasz Sejm pracuje Vf tempie for-
zł. 2.61 11. polęgwica wołowa zł. 2.75 dowskim 

-? . 

6. cielęcina koszerna 

7. baranina normalna 
8. baranina koszerna 

. W myśl § 10 zacytowanego wyłtj Rozporz,dzenia Ministra Spraw - No tek. Ford wypuszcza co go-
Wewnętrznych winni żędania lub pobierania cen wyiszych od wyznaczonych ,dzinę wóz, Sejm ustawę. 
będę ukarani przez władzę administracyjną I Instancji wedłu~ art. art. 4 i 5 wy-
!ej zacytowanego Rozporzłldzenia Prezydenta Rzeczypospolitej eresztem do 6 
tygodni lub grzywną do 3.GOO złotych o ile dAny czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. Robotnicy 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiłlzuj~ na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu. . 

Łódi, dnia 6 marca 1931 roku. 

• •• pOpierajCie 
Wiceprezydent m. Łodzi • Swojego 
(-) St. Rapaiski. "Łodzianina" 

Teatr Świetlny " Wielka tragedja i pełne poezjI l romantyczne chwile pierwszej młodości. Walka o PRZEDWIO _lE bY~i ofiarna troska O dziecko ot; treść filmu ;d tytułem . " 
NASTĘPNY PROGRAM: 

CEOT :~.E~::::'~;::'~;~:~:':i'~:~~::~ ;.60 gr. "NI przy) a CI eJ e ~;-::!~::: 
Dojazd tramwajamh S, 6, 8, 9 i 16. W roli głównl'!j: cudowna LILJANA GISCH i piękny amant RALPH FARBES 

DZiŚ l DNi' NASTĘPNYCH! W sobotę i w niedzif'lę. bież "'i .... POlłANK( DLA D1.I[CI I HŁ()OZ(Ii..ŻY Ceny: dla d,ieci 20 gr. dla dor. 50 ~r. 
= ~ ________________________ " _______ ~~-. _______ .... ____________ ... ~~~.u ________ ~ ______ ~ __________________ ~ 

Kino • Teatr Spółdzielni Pierwszy raz wŁodZiI Potętny dramat p. g słyn~p.j p<>wleści SAPPARA pod tytuł NASTĘPNY PROGRAM: 

Sienkiewicza 40. N 
Dziś I dni następnych. O C 

. , 
wrazen (Buldog Orummo'nd) "SZAŁ" 

Wkrótce! Wkrótce! 

Kroi Królów. Ceny mlejscl na pierwszy seans po 60 groszy na pozostałe W roli głównej 
od 75 groszy do 1.30. Bilety człon. WAŻne we wszystkie dni dawno niewidziany Ronald Colman i Joan Bennet. -------------= --------.------------------
CENY OGŁOSZEN: 

Ceny ogłoszeń naleźy rozumieć za 
wieru wysokości 1 milimetra. 

M.ejeoo.e. Drobne: Za wyraz 15 flroszy (najmniej 1.S0 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagobionych dokumentach ~ 'yy-raz S groszy. Zwyczajne 
Z. 1 milimetr jednołamowy: 1S iroszy (str. 8 łamowa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kronik~ po 3S groszy (strona 4-ła .. ,ow. Zamlejacow •• o 50 

. procent i zafl.raniczne o 100 procent drożej. .. 

Redaktor oclpowlecWalnYI AL. NOWAKOWSKI Drukarnia .Udzł łowa • Łodzi, Gdańsk. 181. Tel. 166-87. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. AdllJl1 BoroA: 


